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P-isedpłaca w y n o s i:
w Krakowie: 

m iesięcznie 1  zlr. 35 cnt., kw artaln ie  4  ztr., 
półrocznie 8  z lr . rocznie IG zlr.

Za odnoszenie ćo  domu dolicza się 15  cnt. 
m iesięcznie.

Na prowincji I w całej monarchji Austro-Węg.:
miesięcznie 1 złr. 7 0  cnt., kwartalnie 5  złr., 

półrocznie 1 0  zlr., rocznie 2 0  złr

Numer pojedyńczy (J cnt. na prowincji 10 cnt. w y c h o d z i c o d z is n n is  o  goM zinje 8  ran o .

C en a  O głoszeń :
Za wiersz petitowy, łub jego m iejsce, »  
pierwszy raz 1 0  cnt., za następne po 5  cnt. 
Drobne orfoszenia zwykłym diukiem po 2  cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń  
2 5  cnt. „N aaestane14 2 0  c n t  od wiersza.
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Z WeżaBPi m i l i
Groźne przesilenie w Norwegji, zostało 

cnwilowo zażegnane i kroi Oskar, w ykazał 
naw et pew nego rodzaju spryt polityczny, 
bo w najgorętszej chwili, um iał zażegnać 
burzę i odwiec przesilenie na pewien p rze 
ciąg czasu. Nowy prem ier m inistrów  Stang. 
zrożył w S tortn ingu  ośw iadczenie w im ie
niu sw ojem  i kolegów, że obowiązkiem k a 
żdego patrjo ty  norwegsluego je s t — usłuchać 
poleceń króla, gdyż naród  nie może zostać 
bez przew odników , a w łaćzce musi mieć 
przy swoim boku, radę  z ludzi zaufanych, 
którzyby m u jasno  przedstaw ili życzenia 
ludu. Zresztą Norwegczyki przy przyszłych 
wyborach, będą mieli sposobność wyrazić 
sw oje zapatryw ania. Nowe m inisterjum , ma 
p ized  sobą jedyne zadanie, ob ionę in tere
sów kraju i od tego punkiu, ani na jeden  
krok nie ustąpi 

Jakie są życzenia Norwegji, to wszyscy 
już w iedzą i przew ażna p artja  członków 
S torthingu, dąży otw arcie do zerw ania unji 
ze Szwecją. Jeżeli konflikt dotąd  nie p rzy 
b ra ł szerszych rozm iarów , to tylko zaw dzię
czać należy popularności rodziny panującej 
i taktow nem u postępow aniu  króla Oskara. 
Sw oją drogą, położenie je s t bardzo groźne, 
a wniosek postaw iony w sejmie, żeby Stee- 
nowi wyznaczyć dotację roczną, w kwocie 
3000 koron, aż nad to  dosadnie przęinaw ia, 
że przeciwnicy unji, nie myślą wcaleTi zło
żeniu broni.

Jednakże czas, bywa często radykalnem  
lekarstw em  na wiele rzeczy. W ybory do n o 
wego sejmu nie tak p tędko  nastąp ią  i j e 
żeli tylko obecny prezes m inistrów  Stang, 
będzie posiadał dość energji i przebiegłości, 
to spraw y mogą się ułożyć polubow nie. P o 
za szowinistam i norw egskim i, je s t wielu 
rozsądnych ludzi, którzy w iedzą, że odłą 
czenie Norwegji oa Szwecji, przyniosłoby 
pierwszej sam e tylko szkody m oralne i fi 
nansow e i obydwa te kraje tylko razem  od
grywają pew ną rolę. Po rozdzieleniu się, 
karjera' ich polityczna byłaby skończoną ua
zawsze ..............-

Gdyby bil irlandzki nie p rze .zed ł w Izbie 
parów , tó G ladstone myśli na serjo o ro 
związaniu Izby deputow anych i odw ołaniu 
się do wyborów. Krok ten jest bardzo śli
ski i może stanow czo odłożyć załatw ienie 
kwestji irlandzkiej na długie lata Dodać 
jeszcze nalpży, że G ladstone jest już pode
szłym starcem  i katastrofa nie je s t w yklu
czoną. Po nim  nie ła tw em  będzie objęcie 
spuścizny, albowiem  agitacja, pizeciw ko b i 
lowi coraz więcej się w zm aga w Anglj', a 
przywódzcy torysów , j u k : Salisbury, C ham 
berlain, B a lfo u rt, L ondonder, otwarcie 
podżegają do buntu. W m eetyngech, biorą 
nawet udział oficerowie czynni i wcale się 
nie żenują z wyjawianiem  swoich opirnj re 
wolucyjnych. W olność w Augiji je s t bardzo 
wielka, lecz trzeba także przyznać, że jej 
synowie Albionu, zanadto  używają, a rząd, 
wobec ustaw  obowiązujących, je s t bezsilny. 
W żadnym innw n kraju nie byłyby to lero
w ane podobne wybryki, jakich się dopu 
szczają mieszkańcy h rabstw a U lster i ich 
zwolennicy w Anglji.

Składki na broń otw arcie zbierają po 
szynkach i restauracjach . Na zebraniach 
wygłaszają mowy podburzające, a policja 
je s t bezczynną i do niczego się nie mięsza.

Groźna postaw a U lsterjanów  nie zachw ie
je  Gladstonem , lecz oddziała na  umysły wy- 
oorców  i wobec, w idm a wojny domowej 
whigowie ła tw o mogą nie uzyskać w ię
kszości.

W idocznie, słowo — spraw iedliw ość nie 
jpst dokładnie znane m ieszkańcom Albjonu, 
a przynajm niej nie chcą o niem  wiedzieć.

Sześciowiekowe krzywdy w yrządzone Ir
landczykom  dotąd nie uzyskały współczucia 
1 w yrozum ienia i przy schyłku XIX stule 
cia, Anglja może wybornie ryw alizow ać z 
R osją o praw o pierw szeństw a pod wzglę
dem  zastosow ania w praktyce ucisku i de
spotyzmu.

Dziś rozstrzygnie się w berlińskim  p a rla 
m encie spraw a przed  ożeń wojskowych Je
żeli się nie utrzym a w niosek barona H ue 
ne, podwyższający stopę pokojową o 70000 
ludzi, na co się wreszzie zgadz i kanclerz 
C aprrri, to rząd gotów je s t rozwiązać Izbę 
deputow anych i rozpisać nowe wybory. Za 
wnioskiem barona H uene będą g„sowa!.i 
konserw atyści i narodow o-liberalni. Polsn ie 
głosy stanow czo m ogą zdecydować kwestję. 
Jakie stanow isko zajm ą nasi p o s ło w ie , to 
jeszcze nie możemy przesądzać-

To pew no, że ani jednego z n ń h  nie 
brakuje na  ław ach  poselskich N adarza »ię 
obecnie chwila, iż m ożnaby wyciągnąć p e 
w ne korzyści i ulgi dla ziem polskich pod 
zab c .em  pruskim . M om ent bardzo odpo
wiedni, ile czy potrafią wyzyskać sytuację, 
to vielkie pytanie i nie chcemy naw et b li
żej nad  tem  się zastanaw iać,

F iano ja  o ile praw dziw em i są ostatnie 
wiadom ości nadeszłe z D ahom eju załatw i 
się szybko i polubow nie z królem  B ehan- 
zinem. T en  golów  jest odstąpić swoje K ró
lestwo za pensję roczną w ypłacaną złotem , 
gdyż do papierów  banku ftancuzkiego nie 
m a widocznie żadnego zaufania. P e r tra k ta 
cje są już  w toku i tylko idzie o wysokość 
kwoty.

W głębi dziewiczej Afryki kw itnie więc 
ciągle handel niewolnikam i i clmciaż prze 
ciwko zwykłym trańkantom  państw a cywi
lizowane w ystępują z całą surow ością, gdy 
idzie o sprzedaż paru miljonów czarnych 
ludzi sp raw a się bardzo upraszcza. Rząd 
francuzki będzie zadowolony, Behanzin ta 
kże, a o wolę ludu tam  się nikt nie pyta.

Nic tu jed n ak  nie przeszkadza, że pod
dani B ehanzina pow inni być wdzięczni 
swoim osw obodzicielom  za wydobycie ich 
z pod krw aw ego jarzm a. P odobno jednak  
w dzięczność nie leży w usposom eniu Daho- 
mejczyków i F rancuzi będą jeszcze mieli 
wiele kłopotów  nim ostatecznie uspokoją 
niesfornych m ieszkańców i nagną do posłu 
szeństw a.

Kraj jectnaKże je s t żyzny, bogaty i sp ra 
wa w arta , aby dla niej poświęcono trochę 
trudów  i pracy.

Sprawy sejmowe.
Livóiv, d. 4 maja.

Dzisiejsze 18 posiedzenie rozpoczęło się 
o godz. 11 m. 20 przed południem  zaw ia
dom ieniem  m arszałka , że ukonstytuow ały 
się następujące k o m isje : konkurencyjna,
bankow a, podatkow a i górnicza. Bankowej 
komisji przew odniczącym  został wybrany p. 
Polanow ski, zastępcą p. Gorayski, sekreta 
rzem  p. W eigel; komisji podatkow ej p reze
sem p. Dawid A braham ow icz, zastąpcą p. 
Weigel, s :kretarzem  p. Jędrzejow icz A dam ; 
komisji górniczej przewodniczącym  p Go 
rayski, zastępcą p. A dam  Skrzyński, sekre 
tarzeni Ohi-ymo wicz.

Po udzieleniu p. K apriem u 14-dniowego 
u ilopu , odczytano wniesione petycje, k tó 
rych ogólna cyfra dosięga 572, P. S tanisław  
Stadnicki popierał petycję gminy Sk ład-S o l- 
ny o odszkodow anie za szkody, jak ie  p o 
niosła w skutek regulacji Sanu.

Po przystąpieniu do porządku dziennego, 
odesłano do właściwych komisyj sp raw o
zdania W ydziału kraj. cc do urządzenia 
wystawy szkół ludowych na wystawie k ra 
jow ej i co do kredytu dodatkow ego na roK 
1894 z pow odu pom nożenia. żandarm erji, 
puczem przystąpiono do uzasadnienia wnio
sków poselskich.

P V i v i e n  uzasadniając swoj wniosek, 
który onegdaj w całości podaliśmy, zazna
czył, że do postaw ienia go, skłoniły często 
pow tarzające się nieurodzaje, spow odow ane 
posuchą. Przyczyną zaś posuchy są zm niej
szające się kultury lasowe, gdyż lasy i s ta 
wy wywierają stanowczy wpływ na opady 
deszczowe. Jest rzeczą w ładz rządowych nie 
działać ze zbytnią pobłażliwością przy kon- 
sensacb na korczunek. Do ochrony lasów 
służą sp o so b y : w ykonywanie ustaw , które 
są dobre i ułatw ienie używ ania innych ś ro d 
ków opałow ych, jak  węgla kam iennego i 
torfu w okolicach bezleśnych. W ęgiel jest 
za drogi z pow odu wysokich taryf przewo • 
zowych, jako też z lego pow odu, że nie 
m ożna ustrzedz kradzieży jego z otw artego 
wozu. Jedynie obn.żenie taryf może spro 
wadzić użytkow anie węgla w szerokich ko
łach  i to wobec niem ogącego się rozw inąć 
na Podolu przem ysłu, je s t koniecznie po- 
trzebnem .

Rów nie w ażnem  je s t — mówii dalej p .V i- 
vien —  torf, który dawniej w gorzelniach 
podolskich był używany i znajduje się obfi
cie na Podoiu. P otrzeba tylko dać in ic ja 
tywę, aby przem ysł ten  rozwinąć. Kwota 
5000 złr żądana przez w nioskodaw cę na 
rok 1894 na  cele zbadania pokładów  torfu, 
je s t m ałą dla Podola atoli tak w ażną, jak 
regulacja rzek dla okolic je posiadających.

Nie mniej obsadzanie drzew am i dróg, by
łoby — zdaniem  mówcy — doniosłego zna
czenia zaporą dla w iatrów , a tem sam em  
oddziałałoby na klimat. O dnośne Drzepisy 
z r. 1887 i 1856 są przestarzałe, — nale 
żałoby je  na  nowo unorm ow ać.

Pod względem form alnym , stosow nie do 
życzenia w nioskodaw cy —• odesłano w nio
sek  do Komisji gospodarstw a krajowego.

N astępnie p rzem aw iał p. Emil T orosie- 
wicz w uzasadnieniu  swego wniosku udzie 
lenia W ydziałowi kraj, do rozporządzenia 
3000 złr. na misje katolickie w ktaju. Po 
trzebę misyj katolickich u zasadn ia  ostatn ia 
em igracja z w schodnich pow iatów  nadg’-a- 
nicznych, gdzie niem a przeludnienia, wiec 
nie sam a b ieda do emigracji w łościan skło
niła  Zaznacza, że opowieść o wyzyskiw a
niu robotników  przez właścicieli większych

gospodarstw , nie m a w sobie źdźbła p ra 
wdy, raczej ci ostatni są wyzyskiwani przez 
robotników . Podnosi, że przy nowej usta ■ 
wie gorzelnianej, gorzelnie bez większej bo- 
nifikarji u trzym ać się nie są w stanie, a 
szykany władz skarLowych dobijają je  o sta
tecznie. W śród w ołau „Drawo“ daje o d p ra 
wę zarzutom  m inistra skarbu, podniesionym  
przeciw  krajowi naszem u co do d efrau 
dacji.

(Tu ks. m arszałek przerw ał mówcy wzy
w ając go, aby ścisłe się trzym ał uzasadnie
nia  swego wniosku, ńa co tenże zaznaczy
wszy, że n iejednokrotnie posłow ie w sejmie 
om awiali spraw y angielskie i am erykańskie, 
choć te do rzeczy nie należały) — p rze
chodzi do kwestji swego w niosku. F ałszy
we i złe podszepty szerzą się we wscho
dniej części kraju, w ludzie  brak podstaw  
religijnych N iesłychana rzecz, że wielu księ
ży ruskich nietylko me spełnia swego o 
bowiązku, ale w prost Drzeciwme działa — 
misje są więc niezbędnie po trzebne.

W  końcu m ówca zaznaczywszy, że sam a 
szkoła, a zwłaszcza, gdy nieraz kierownicy 
jej są socjalistam i, nie podniesie ludu , że 
księży ruskich zajm uje laczej agitacja p rze
ciw Polakom  aniżeli spraw a Kościoła — 
prosi o odesłanie swć-go wniosku do ko 
misji budżetow ej.

Mowa p. Torosiew icza w yw oływ ała nie 
ustannie liczne op jaw y  u posłów  ruskich, 
a po skończeniu jej rozpoczął się szereg 
faktycznych sprostow ań. Zażądali g ło su : 
m etropolita  ks. Sem bralow icz, p. Huryk, dr. 
BuLrzyński i Tenszewski.

Ks m etropilita  S e m b r a t o w i  c z :  P 
Torosiew icz oświadczył, że przyczyną emi 
gracji była Moskwa i praw osław ie, jakoteż 
brak podstaw y religijnej u księży i ludu. 
Ja p ro testu ję  przeciw  tem u, sani badałem  
stan  spraw y i na podstaw ie tego badan ia  
m uszę zaprzeczyć tw ierdzeniom  p. Torosie- 
wicza. Pow iedział m ów ca także, że księża 
ruscy co najm niej nic nie robili przeciw 
em igracji, a zbierali się tylko na wiece p o 
lityczne i rezolucje uchw alali. Przeciw  tem u 
pro testu ję  — a co do zjazdów  księży, to 
trudno  • im odm ów ić pru- obywatelskich. 
Podniósł także p Torosiewicz, że księża 
nie spełniają swoich obowiązków i dlatego 
są potrzebne misje Tak rzecz się nie ma. 
W końcu pro testu ję  przeciw  tem u, aby księ
ża zam iast wiarę podnosić przeciw  n a ro 
dowości polskiej wichrzyli.

N astępnie p. H u r y k  pro testu je  przeciw 
tw ierdzeniu, że lud jest leniwy, że robo tn i
cy wyzyskują właścicieli większych gospo
darstw .

P. dr. B o b r  z y ń s k i protestu je, aby n a 
uczyciele ludowi byli socjalistam i. Gdyby 
się o poszczególnym fakcie dow iedziała R a 
oa szk o ln a , nieochybnie potrafiłaby tem u 
tam ę położyć.

P. T e l i s z e w s k i  ośw iadcza , że ze 
względu na m otyw ow anie wniosku, jego 
stronnictw o głosow ać będzie przeciw  o d e 
słaniu  wniosku Torosiew icza do komisji.

Przystąpiono do głosow ania. Za odesła
niem  w niosku p. Torosiew icza do konnsji 
budżetow ej ośw iadczyła się większość ; prze 
ciw głosowali Rusini, lewica 1 pew na liczba 
poszczególnych posłów  a między tymi n a 
miestnik, dalej St. Badeni, Ziem iałkow ski i 
Gustaw  Rom er.

Z kolei p. R a y s k i  szczegółowo i bar 
dzo pięknie m otyw uw ał swój w niosek o 
zm ianę języka w ykładowego w gim nazjum  
II. (niemieckim) we Lwowie i w gim nazjum  
w B rodach, a to, aby zaprow adzony został 
język polski jako  wykładowy.

P u d  względem  form alnym  odesłano w nio
sek ten  stosow nie do żądania w nioskodaw 
cy do komisji szkolnej.

Jako ostatn i m otyw ow ał obszernie swój 
wniosek o zaprow adzenie gim nazjum  żeń
skiego p. O k u n i e w s k i ,  o czem piszemy 
na innym  miejscu. Pod względem  form al
nym odesłany został w niosek do komisji 
szkolnej,

W  dalszym ciągu porządku  dziennego 
przystąpiono do załatw ienia szeregu pe- 
tycyj i ta k :

Na petycję zw ierzchności gm innej w P o - 
witnie o udzielenie zasiłku, pieniężnego dla 
pogorzelców uchw alono udzielić zasiłku z 
funduszu krajow ego 4u0 złr.

Z kolei n i wniosek komisji szkolnej pe • 
tycję Zofii Kazanowskiej, nauczycielki 2-kla- 
sowej szkoły w Trzebinji, o udzielenie jej 
osobistego dodatku  do płacy w kwocie 100 
złr. w. a. odstąpiono R adzie szkolnej kra 
jo w ij do zbadania i załatw ien ia w myśl 
ustawy z r. 1892.

Petycją E dw arda  Piaseckiego, nauczyciela 
ludow ego z K rogulca, o zmodyfikowanie 
rozporządzenia R ady szkolnej krajowej w 
spraw ie przeniesienia go na  posadę sam o 
istną — stosownie do w niosku komisji szkol
nej odstąpione R adzie szkolnej krajowej do 
załatw ienia.

Petycję Jan a  Kazimierza K ratzera, nau  
czyciela szkoły 4 klasowej w F ętach  o pod 
wyższeme płacy z 450 złr. na 500 złr. — 
odstąpiono rów nież do możliwego uw zglę
dnienia przy rozdaw nictw ie zapom óg 

Do porządku dziennego przeszedł Sejm 
nad  petycjam i: wydziału R ady pow iatow ej 
w Sokalu o zezwolenie, aby zaciągnąć się 
m ająca pożyczka 20.000 złr. na budow ę 
szpitala m ogła być spłaconą z taks leczni
czych; gminy i obszaru dworskiego Podbski 
i W iszenka w spm w ie o wydzielenie z o- 
kręgu sądow ego Sądow a W isznia i wciele 
nie do okręgu sądowego w M ośc.skach; 
gminy S tale pow iatu tarnobrzeskiego o 
przyjęcie kosztów  utrzym ania nieślubnej 
córki Heleny L enard  w szpitalu  św. R o 
cha w Budapeszcie w kwocie 216 złr. w. a. 
na fundusz krajowy.

Petycję wydziału R ady po w. w Borszczo- 
wie o pom oc dla ludności tam tejszej oko 
licy dotkniętej nieurodzajem  — przekazano 
rządowi do zbadania i rnożliw,e przychyl
nego uw zględnienia Przy załatw ieniu te, 
spraw y przem aw iał p. hr. B o r k o w s k i  
wykazując, że tylko n iedostatek  ludności, 
spow odow any nieurodzajem , skłonił W y
dział pow iatow y do w niesienia tej petycji 

Petycję Związku pow iatow ych kas dla 
chorych w okręgu zakładu ubezpieczeń,a 
robotników  od w ypadków  dla Gabcji i B u
kowiny, o zniżenie taksy szpitalnej dla ch o 
rych członków kas związkowych — odstą 
piono W ydziałowi kraj. do zbadania

Petycję gminy Jasień, w pow. Kałuskim 
o w yjednanie jej p raw a poboru  surowicy 
solnej z pobliskich źrodef w Krasnej dla 
bydła — odstąpiono rządow i z zaleceniem  
jej uw zględnienia, a petycję członków gna
ny Lipsko w pow iecie cieszanowskim  ze 
skargą na  nadużycia członków tam tejszej 
zwierzchności gminnej — W ydziałowi kraj. 
do ścisłego dochodzenia i odpow iedniego 
zbadania.

Przy wyborze uzupełniającym  jednego 
członka komisji budżetow ej w miejsce D a
w ida A braham ow icza, który zrezygnow ał, 
w ybrany został ponow nie tenże poąeh 

W końcu naczytano dw a wniosk, złożo
ne dziś do laski m arszałkow skiej i jed n e  
interpelację.

P . Ż a r ć e c k i  staw ia wniosek w spraw ie 
zmiany ustaw y drogow ej a to, aby W j- 
dział krajowy n a  najbliższej sesji sejm owej 
przedłożył odnośny projekt, któryby nak ła
dał preslacje  drogow e na podstaw ie w yso
kości podatków  bezpośrednich

P, A n t o n i e w i c z  staw ia wniosek, aby 
W ydział kraj. w porozum ieniu z rządem  
postarał się o usunięcie lab uregulow anie 
zakazu moczenia lnu  i konopi w. rzekach, 
co przynosi szkodę przem ysłow i tkackiem u.

P. P o t o c z e k  wnosi in terpelację do 
rządu co do ustaw y o przynależnóśei.

Koniec o godz. 2 w południe. N astępnie 
w sobotę o godz. 11.

Godnym zw rócenia uwag; j :st fakt, że 
gdy onegdai p. Dawid A braham ow icz nie 
zgadzając się ze zapatryw aniam i większości 
komisji budżetow ej, złożył m an d at do tejże 
komisji, —  komisja „M atka11 na  wczorajszem  
posiedzeniu ponow nie jego kandydatu rę  za 
leciła i dziś ponow nie tenże poseł został 
do komisji budżetow ej wybrany. F ak t ten 
je s t należnem  uznaniem  zasług tegoż posła

O pracach w komisjach sejm owych do
wiadujem y się :

W komisji budżetow ej referow ał p. W łodz. 
Kozłowski petycje pogorzelców  o zapomogi. 
Przy tej sposobności rozw inęła się dyskusja 
nad  norm ą, w jakiej wysokości m ają  być 
przyznaw ane zasiłki pogorzelcom  i czy za 
podstaw ę m a być b raną  zagroda w łościań
ska czy rodzina.

Dla pogorzelców gminy Pow itno w pow. 
gródeckim  uchw alono 400 złr. zasiłku ; za
łatw ienie petycji pogorzelców  M ikołajowa 
odroczono. P. St. Jędrzejow icz zapow iedział 
petycję pogorzelców miasta U lanowa.

Komisja adm inistracyjna w zięła pod o b ra 
dy przedłożenie rządow e z projektem  u s ta 
wy łowieckiej. Na posiedzeniu był obecny 
jako kom isarz rządow y hr. Loś. Referentem  
przedłożenia w komisji je s t p. Adam  Ję
drzejowicz. D otąd przyjęto kilkanaście para- 
gratów, w których poczyniono kilka pop ra
wek stylistycznych.

Kom isja konkurencyjna ukonstytuow ała 
się w ybierając pp ks. m etropolitę Sem bra- 
towicza przew odniczącym , Zolla zastępcą 
przew odniczącego, Trzeciesk,ego sek re ta 
rzem.

Mowa p. Jana Brejskiego 
na wiecu w Bottrcpie.

(Dotończenie).

W Polsce austrjackiej, we Lwowie sze
rzyli obok żyda F eldm anna socjalną dem o
krację najgorliw ie’ P usin i Paw lik i F ranko  
a dziś stoją na jej czele D iam and, N acher, 
Daniluk, O birek i B reiter. Są to wszystko 
nazw iska niemieckie i ruskie, w śród których 
jak  P iła t xw „W ierzę w Boga11 zabłąkało  się 
nazwisko polskie M ańkowskiego. D odać je • 
szcze należy, że jeden  z w ym ienionych p o - 
wyże1 panów  m a Ojca Niemca, m atkę Gze- 
szkę a  sam nie w i d o  jakiej należy naro  
dowości, lecz jakiś czas był m cskalofilem  
czyli przyjacielem  Moskali. W  Krakowie do 
najgorliwszych krzewicieli socjalnej dem o
kracji należy żyd Suesser. Inny ag ita tor na
zywa się Engliseh a choć podobno je s t 
ochrzczony i mówi po polsku, w ystarczy 
popatrzeć r,a no= jego, aby poznać żyda. — 
Któż dziś stoi na  czele socjalnych demo 
kratów w Polsce pruskiej ? la m  ich w ła
ściwie wcale nie m a, bo zarow no w P o 
znaniu, jak  w innych m iastach na zgrom a
dzeniach socjalno - dem okratycznych zwo
ływ anych pod polskim  płaszczykiem  p rz e 
m aw iają Niemcy lub ludzie kaleczący nasz 
język nlelitościw.e. W Berlinie utw orzyła 
się w praw dzie grupka socjalnych dem okra
tów , strojących się w polskie piórka, ale są to 
ludzie zupełnie lub na pół zgiermar,izowani, 
którzy naw et nie zdebyli się na tyle sam o
dzielności, zeLy własnym  Kosztem w ydawać 
gazetę, bo, jak  tego dow odzą rachunki so
cjalnej dernokr. niem. — żyją na żołdzie 
Singera i towarzyszów a gazetę zapełniają 
im  swymi artyku łan f polscy żydkowie.

Gzvz my takich p ioroków  będziemy s łu 
chali, czyż ’ch weźmiemy za lekarzy ran, 
które dolegają naszej społeczności ? W oli
m i udać się do leka-za, który tyle razy 
chorą ludzkość do zdrow ia przywrócił a 
w ę c  da ł dowody, że jest lekarzem p ra 
wdziwym Zwrócim y się do Nimie«fn.KS' 
C hrystusow ego, do Papieża rzymskiego, 
słuchać będziemy, co on nam  radzi, cc za 
lpca. Czyż obpeny Papież zechce zająć się 
leczeniem  chore.i społeczności ludzk.ej ? 
W ątpić o tem  nie mamy p raw a ani p o 
wodu.

Cjciec sw. Leon XIII, kiedy Jeszcze jako 
m łody kapłan  zarządzał prow incjam i p ań  
stw a kościelnego szczerze pracow ał nad 
tem, aby nikom u nie działa się krzywda, 
aby wszyscy mieli się dobrze. Później, gdy 
został nuncjuszem  papiezkim  w Brukseli 
śledził pilnie rozwój sp raw  społecznych, 
dolę robotnikow  w różnych k ra ja c h , po 
których podróżow ał i środKi, Jakimi ro b o t
nikom pom agano. Zostawszy biskupem  w 
Perugji oddał się z całą gorliwością pracy 
nad  dobrem  swych owieczek nietylko "wie- 
cznern lecz także doczesnem . Gdy w  P eru 
gji głód w ybuchnął, ks. biskup Pecci z a 
m ienił swój pałac n a  kuchnię publiczną a  
sam wraz z swymi kapłan, m. rozdaw ał 
pokarm y ubogim . Ile ks. biekuo PeccL za
łożył dom ów  sierot, szpitali i innych d o 
broczynnych zakładów  nie będę wyliczał. 
Powiem  tylko, że odchodzącego biskupa 
żegnała ludność ze łzam i, jako  ojca swego 
i opiekuna.

Zasiadłszy na stolicy P iotrow ej zyskał 
Ojciec św. Leon XIII dopiero m ożność zba
wiennego oddzia ływ aj,a  n a  św iat cały i 
czynił to  z skutkiem niem ałym  przez w spa
niałe swoje encykliki. Z araz w pierwszej, 
wydanej w r. 1878 w ykazał Leon XIII, żt 
pow odem  wszystkiego złego n a  ziemi jest 
oddalenie się ludzi od Boga, od reiigii, de 
ptanie przykazań, gonitw a za użyciem. Dla 
tego wzyw ał ludy i ich w ładców , aby w ró
cił do Boga i aby w szelką pow agę op ie
rano na woli Bożej. Kiedy w skutek zb ro 
dniczych zam achów  n a  cesarza W ilhelm a 
I i n a  cara A leksandra II cały św iat zaczął 
się zajm ow ać socjalistam i i nihilistam i, za- 
Drał L eo r X III głos pon o w n ie , aby wyka
zać, jak  szkodliwe są  te sekty polityczne. 
W  roku 1885 w ydał Leon X L I encykbkę
0 chrześcijańskich zasadach państw ow ych, 
gdzie wygłosił wzniosłe zdanie, że podsta  
wą wszelkich p raw  i postanow ień rządo • 
wych pow inna być Ewangelia. A cóż w niej 
czytamy ? Oto srows : „Kochaj bliźniego 
swego, ja k  siebie sam ego! W szystko, cc 
chuecm, aby w am  ludzie czynili, tc im też 
czyńc ie !“ Gdyby w edług tych zasad postę
pow ał. wszyscv m onarchow ie, min .slrowie, 
urzędnicy i obyw atele, czyż nie mielibyśmy 
ra ju  na  ziem i?

N ajw ażniejszem  jed n ak  dziełem Leona 
XIII je s t encyklika jego o spraw ie robo tn i
czej. T reść  jej jeszcze wszyscy mamy w pa 
mięci, a  więc nie potrzehuią jej przytaczać. 
W ystarczy wspom nieć, że o jciec sw. po tę
piając z jednej strony socjalną dem okrację
1 jej zgubne zasady, z drugiej wzywa mo>



K C J R J E R  P O L S K I .

narchów  i m inistrów , aby bronili ro b o tn i
ków  p ized  wyzyskiem, przedsiębiorcom  za
leca spraw iedliw ość i w yrozum iałość dla ro
botników , a  tym ostatn im  wskazuje drogi, 
jam am i dążyć m ają  do popraw ienia  swej 
doli. Jakież to są  to drogi ? Oto przade- 
urszystkiem zaieca Ojciec św. życie m oralne 

i p racow ite , dalej oszczędność, jedność, 
zgodę ciągły postęp w  oświacie. Zdrow y 
rozum  pow iada każdem u, że rady Papieża 
są  dobre i p row adzą na  drogę do szczęścia. 
U słuchało też głosu N am iestnika C hrystu
sowego w ielu m onarchów  i ztąd one liczne 
ustaw y n a  korzyść robotników .

Czyż my nie pójdziem y za głosem , który 
się ro schodzi od skały Piotrow ej ? Polska 
zaw sze szła za tym  głosem  i słusznie była 
nazyw ana przedm urzem  chrześcijaństw a, a 
lud  polski nie sprzeniew ierzył się wierze 
swych przodków  naw et w tenczas, kiedy 
część szlachty i mieszczan polskich słuchała  
zagran icznych , heretyckich reform atorów . 
Jeżeli więc Ojciec św. Leon XIII pow ie
dział, że PolsKa zaw sze była w ierna Ko
ściołowi, to słow a te odnosiły się orzede- 
wszystkiem do polsKiego ludu. Niecnże ten 
lud  polski da  dowody, że je s t godny swych 
pizodków , m ech m ianow icie lud  polski na 
obczyźnie, gdzie widzi, jak  zarow no i bogaci 
liberałow ie, i m niej zam ożni socjalni dem o
kraci poprzysięgli zgubę naszem u Kościoło
wi, niech — m ów ię — lud ten  stanie się 
niezłom nem  przedm urzem  chrześcijaństw a, 
niech dzielnie podp iera  Stolicę P iotrow ą. 
S tójm y jak  jed en  mąż wiernie przy Ojcu 
świętym, po wszysticie dni naszego żywota. 
N a dow ód, że to ślubujem y i pragniem y 
dotrzym ać, zaw ołajm y z pełnej piersi, wszy
scy r a z e m : Ojciec św. Leon XIII m ech 
ż y je ’

O D E Z W A I

Zbliża się doroczne święto, które, w myśl 
ślubów króla Jana Kazimierza, a na mocy bre- 
we Ojca św. Leona XIII z dnia 18 kwietnia 
1890 i postanowienia Ordynarjatu lwowskiego 
z dnia 29 kwietnia 1890, obchodJć mamy w 
pierwszą niedzielę maja t. j 7 przyszłego mie
siąca. Święto drogie dla Kaźdigo polskiego ser
ca : uroczystość Nąiśw. Panny Marji ja,ko Kró
lowej Korony Polskiej.

W obu stolicach kraju we Lwowie i Krako
wie, w dniu tym, który według słów przysięgi 
„po wsze w:eki jako święty“ mial być obcho
dzony, odbywają się solenne naLożeństwa, ze 
stosownemi do uroczystości naukami. W nabo
żeństwach tych, prócz tłumów pobożnego ludu, 
biorą udział reprezentacje krajowych instytucyj, 
stowarzyszeń publicznych i korporacyj ręko
dzielniczych.

Tuż z każdym rokiem cześć Najśw. Panny 
Marji, jako Krolowej Korony Polskięi, coraz 
szersze obejmuje kręgi, mnożą się doroczne 
wotywne nabożeństwa, a szeregi Bractwa Najśw'. 
Panny Marji K.ólowej Korony Polskiej, którego 
zadaniem jest zadośćuczynienie zaprzysiężonym 
ślubom, z dniem każdym się zwiększają.

I słusznie. W ślubach tych bowiem, mają
cych na celu poprawienie doli ludu i klas pra
cujących, oraz podniesienie ducha religijnego 
w narodzie, śmiału rzec można, zawiera się 
ealy program najpilniejszej narodowej pracy, 
który tak przedziwnie i opatrznościowo, scho
dzi się dziś z powszechnym, chrzescijańsko- 
spoleoznym programem, wytyczonym przez Oj
ca św. t).

Pragnąc też pobudzić najszersze masy naro
du do wypełniania tych ślubów „na sumieniu 
każdego z nas ciążących" 2), Areybractwo Najśw. 
Panny Maiji Król. Kor. Polskiej, jeszcze w ro
ku zeszłym, za porozumieniem i zezwuleniem 
Prztw . Kapituły lwowskiej, postanowiło wezwać 
rodaków do złożenia choćby skromnego naro
dowego votum, któreby było wyrazem pono
wie1 la przez nasze pokolenie przysiąg złożo
nych przez ojców naszych s).

A nadarza się potemu podwójnie szczęśliwa 
sposobność, która sama zda się upominać nas 
do tego.

Kościół Archikatedr?lny we Lwowie ma być, 
w najbliższym czasie, przyprowadzony do da
wnej swej świetności. Szczególnie do jego ozdo
by przyczynić się mają malowane okna, z wi
zerunkami ŚŚ. Patronów lub ważniejszych zda
rzeń dziejowych, a fundowane przez pobożne 
osoby, całe rodziny i publiczne instytucje.

Któż tez nie uzna, iż wystawienie okna ku 
czci Najśw. Marji Panny jako Królowej Korony 
Polskiej — ponad obiazem tej właśnie Boga- 
rod; lcy, u stop której Jan Kazimierz berło swe 
i korooę składał — obok okna uprzytomniają
cego wieka dziejową ehw:lę narodowych ślu
bów —  będzie najstosowniejsze na razie vo- 
tum.

Będąc świadectwem naszej skruchy i usiło
wań ku zadośćuczynieniu za zaniedbanie i wi
ny ojców, budząc ciągle sumienia przypomnie
niem naszych zobowiązań, votum to — stanie 
się, ća Bóg, dobrą wróżbą oraz zadatkiem Bu- 
żego błogosławieństwa dla naszej pracy, w celu 
chrześejańskiego odrodzenia naszego społeczeń
stwa

By jednak ofiara ta była wyrazem uczuć ca
łego społeczeństwa, koniecznem jest, ażeby okno 
wotywne stanęło iście groszem ogółu, bo gro
szem złożonym przez najszersze masy narodu, 
przez bogaczy jak i najbiedniejszych, dla dobra 
kturych śluby te czyniono.

Lecz sprawa pilna, bo praca około wstawie
nia okien kolorowych i restauracji kościoła ka

l) Patrz Encyklikę „Rerum novarum“ — da
lej „O zadaniach Bractwa N. P. M K, K P .“. 
Kazanie ks. Pelczara 1892, oraz ks. arcyb, Z. 
Felińskiego „Nawoływanie narodu do wypełnie
nia ślubów J. Kazimierza".

-) Ks. Al. Jelowickiego: „Kazanie w 200-ro- 
cznicę ślubów J Kazimierza". Paryż 185fci.

3) Ks. J. Gnalowskiego : „Mowa na.uroczy
łoś? N. P, l i .  Kr. K. P. 1892.

tedralnego we Lwowie, niebawem się rozpo
cznie.

Jedna, też tylko stoi przed nami droga do 
rychłego urzeczywistnienia celu, mimo że na 
groszowych, wyraźnie gioszowych datkach prze- 
dewszystkiem wesprzeć się chcemy. Droga ła
twa i godna idei samej, którą nam nastręcza 
zbliżająca się uroczystość Najśw. Panny Marji 
Królowej Polskiej, jak niemniej sam miesiąc M a
rji. Drogą tą — ofiary podczas wotywnych na
bożeństw, w pierwszą niedzielę maja, a w da
nym razie, w innym wybranym, dniu tegoro
cznych nabożeństw majowych.

W  roku bieżącym — w roku bolesnej dla 
nas rocznicy, gdzież sz.ukać mamy pociechy, 
skąd zaczerpnąć nadziei i sił cio dalszej pracy, 
jeśli nie u stóp Marji, Królowej naszej?

Czyż możem więc wątpić, by uroczystość N. 
P. jako Kr. Pols. w  roku bieżącym nie stała 
się tak powszechną i świętą, jak lego moc ślu 
bów i przysiąg naszych, a więc i cześć imienia 
naszego wymaga ?

Gzy możem wątwić, by groszowe datki, ze
brane podczas pomienionych naDoźeństw w ca
łym kraju, za inicjatywą lub zezwoleniem Prze
wielebnego duchowieństwa, nie urosły w sumę 
potrzebną do wystawienia wotum narodowego, 
w metropolji kościołów naszych, w Katedrze 
lwowskiej ?

Spokojni też bądźmy o los rzuconej myśli, 
jeśli wszyscy, miłujący B uga i Ojczyznę, we
zmą ją do serca. Bądźmy spokojni, dzis zwła
szcza, gdy sam Ojciec Święty zachęca nas i 
nakłania do szczególniejszej czci Najświętszej 
Królowej naszej, uświęcając lę odwieczną ko
ścioła naszego inwokację: „Królowo Korony 
Polskiej, módl się za nami" *).

Spieszmy więc, bierzmy się rączo do dzieła. 
Niech dzień 7 p. m. to jest pierwsza niedziela 
maja, będzie powszechnem prawdziwie uroczy 
stem świętem.

Niech jak najrychlej stanie wotum, na którem 
widnieć będzie to drogie dla serc naszych wo
łanie : „Królowo Korony Polskiej, módl się za 
nami".

We Lwowie dnia 25 kwietnia 1883.
Isaah  Isakow icz Arcyb. orm  

Promoior Br. K K. P.
L r . Jó ze f Żulińshi, 

za sekretarza.
Zezwolenie na zbieranie ofiar na rzecz wo

tywnego okna, podczas uroczystej sumy w dniu 
7 maja, jako uroczystość N. P. M. Kr. Kor. 
Pol., lub w innym wybranym dniu tegorocznych 
majowych nabożeństw', ze strony Przew. Ordy- 
nerjatu hvowskiego, jużeśmy otrzymali O po
dobne zezwolenia, ze strony Przew. Ordyna- 
narjatów innych djecezyj, Zarząd Arcybraetwa 
N. P. M. Kr. Koi. Pol. poczynił stosowne kro
ki i nie wątpi, że również łaskawie udzielone 
będą.

Wszelkie sumy, przez Pr:ew . Plebanów, lub 
za ich zezwoleniem, przez inne osoby w ko
ściele zebrane, upraszamy przesyłać pod adre
sem skarbnika Arcybraetwa Wp. Stanisława 
Markiewicza, radnego miasia — Lwów, Ry
nek.

Z życia ssjGNrego od r. 1 8 ^ — 1848.
(Ciąg dalszy).

Z e s ta n u  duchownego:
J. W . I. X. Michał Lewicki, Metropolua 

obrządku grecko-katolickiego, J. G. K. Mości 
rzeczywisty tajny Radźea.

J. W Jj X. Samuel Stefanowicz, Arcybiskup 
Lwowski obrządku ormiańskiego.

J. W. J. X. Jan ŚuigurskL J. G. K. Mości 
rzeczywisty tajny Radźea, Biskup Przemyski 
obrządku grecko-katolickiego.

J. W. J. X. Franciszek Xawery Zacbariasie- 
wiez, Jego G. K. Mości rzeczywisty tajny Radź- 
ca, Biskup Przemyski obrządku łacińskiego, Do
ktor Teologii.

J. W. J. X. Józef Woyiarowirz, Biskup T ar
nowski obrządku łacińskiego.

W. J. X. Kajetan Żmigrodzki, Scholastyk, de 
putowany kapituły Metropolitalnej Lwowskbj 
obrządku łacińskiego.

W. J. X. Łukasz Baraniecki, kanonik depu
towany kapituły Metropolitalnej Lwowskiej, ob
rządku łacińskiego.

W. J. X. Stanisław Czaykowski, Kanonik i 
Deputowany kapituły Przemyskiej obrząd, łac.

W. J. X. Michał Król, Kanonik i Deputowa
ny Kapituły Tarnowskiej obrz. łac.

W. J. X. Jan Bocheński, Dziekan i Deputo
wany kapituły Metropolitalnej Lwowskiej obrząd
ku grecko-katolickiego.

W. J. X. Teodor Łukaszewski, Kanonik De
putowany kapituły Przemyskiej obrz. grecko
katolickiego.

W. J. X. Mikołaj Jakuoowicz, Proboszc2 i 
Deputowany kapituły Lwowskiej ormiańskiej.

R ektor Uniwersytetu,.

W. Stransky Karol, c. k. Radźea Rządów 
krajowych i Protomedyk.

Z c stanu  M a g n a tó w :

K siążęta  :
J. O. Sanguszko Władysław.

H ra b io w ie:
IW Cetner Alexander.
n Dunin Borkowski Stanisław, c. k. Podko 

morzy.
„ Dziaduszycki Ludwik, c. k. Podkomorzy.
„ Fredro Henryk.
„ Gołucnowski Agenur, c. k. Radźea Rzą

dów krajowych i Deputat Wydziału Sta
nów.

„ Jabłonowski Ludwik.
„ KomorowsŁI Cyprian, c. k. Podkomorzy.

4) Za wstawieniem się JE. Księcia Kardyna
ła Dunajewskiego, protektora Bractwa N P. M. 
Kr. Kor. Pols. w Krakowie, Papież Leon XIII. 
udzielił 25 dni odpustu za każdorazowe odmó
wienie ; „N P. M. Kr. Kor. Pols. módl się za 
nami“.

JW. Krasicki Aiexander.
„ Krasicki Karol c. k. Pudkomorzy, Deputat 

honorowy Wydziału Stanów.
„ Krasicki Kazimierz.
,. Krasiński Leopold c. k. Podkomorzy.
„ Krasiński Piotr.
„ Łoś Tadeusz.
„ Rozwadowski Wiaayslaw.
„ Stadnicki Alexander Stanisław.
„ Stadnicki Kazimierz Deputet Wydziału 

Stanów.
„ Stadnicki Leon.

Z e S tanu  Rycerskiego.
W, Baczyński Michał.

„ Badeni Władysław.
„ Baiowski Alexunder.
„ Batowski Antoni.

Biaiobrzeski Stanisław, c. k. Radźea Try
bunału Appellacyjnego.

„ Bochdan Stanisław 
„ Borkowski Włodzimirz.
„ Biześciański z Rybotycz Ignacy.
„ Ghristiani — Grabieński — Jan.
„ Ghristiani — Grabieński - Teodor.
„ Cybulski Adam.
„ Cywiński Franciszek.
„ Cywiński Zenon.
„ Dąbski Dominik.
„ Dejma Antoni.
„ Gurski Leonard.
„ Jabłonowski Józef.
„ Jasiński Józef.
„ Kraiński Eugeniusz
„ Krainski Maurycy, Deputat honorowy Wy

działu Stanów.
„ Rriegsnaber Antoni.
„ Krzeczimowicz Waleryan.
„ Laskowski Feliciar.
„ Laskowski Wincenty.
„ Lewicki Józef.
„ Lewicki Wincenty.
„ Łapiński Karol.
„ Łodyński Hieronim.
„ Malczewski Juljan.
„ Malczewski Stanisław.
„ Młyński Henryk 
„ Mysłowski Franciszek.
„ Nierobitowski Frańeiszek.
„ UbertyńsKi Leopold.
„ Olszewski Tyburcy. 
i, Ostaszewski Teofil.
„ Pawlikowski Gwalbert.
„ Pieńezykowski Meliton.
„ ■ Pieniążek Stanisław.
„ Pietruski Izydor.
„ Pohorecki Felix, Deputat honorowy.

W yd zia łu  Stanów.
„ Polanowski Alexander.
„ Rodakowski Paweł 
„ RoJkiewicz Jan.
„ Rojowski Felix.
„ Rylski Emil.
„ Sabatowski Ignacy.
„ Skrzyński Ludwik 
„ Smarzewski Marcin,
„ Starowiejski Stanisław.
„ Trzecteskt Franciszek.
„ Turmil Tadeus-z. ‘ ►
„ TusLanowski Michał.
„ Urbański Rudolf.
„ Urbański Tomasz 
„ Wierzbicki Juljan.
„ Wysłobocki Hieronim.
„ Zaleski Wacław, c. k. Radźea Rządów kra

jowych, Deputat Wydziału Sianów.
„ Żarski Kazimierz, c. k. Radźea Trybunału 

Appellacyjnego.
„ Zawadzki Eugenjusz.
„ Zawadzki Józef,
„ Żebrowski Tadeusz.

D eputowani M iasta  Lwowa.
W. Gerard Festenburg Emil, c, k, Radźea i 

Burmistrz.
W. Tomanek Franciszek, obywatel miasta 

Lwowa.
(Giąy dalszy nastąpi).

Kronika m iejscow a.
  -

K'JRJER LWOySK!.
* Dyrekcja powszechnej wystawy wypraco 

wała już regulamin dla delegatów powiatowych. 
Brzmi on jak następuje- „1. Dyrekcja, po
wszechnej wystawy krajowe, we Lwowie mia
nuje na każdy powiat polityczny deleeata, któ
rego zadaniem będzie wszechstronne popiera
nie wystawy, a w szczególności staranie się o 
jak najjioważniejszą liczbę wystawców z zakre
sów rolnictwa, tak właścicieli większych jak i 
włościan, 2 W obrębie powiatów: Biała, Bo
chnia, Brzeszko, Chrzanów, Dąbrowa, Gorlice, 
Grybów, Jasło, Kolbuszowa, Kraków, Krosnc, 
Limanowa, Mielec, Myślenice, Nisko, Nowy Saez, 
Nowy Targ, Pilzno, Ropczyce, Rzeszów Tar
nobrzeg, Tarnów, Wadowice, Wieliczka i Ży
wiec, prawo mianowania delegatów służby ko
misji wystawowej towarzystwa rolniczego kra
kowskiego. Do niej odnosić się też będą dele
gaci rzeczonycn powiatów, jako do zastępstwa 
dyrekcji wystawy. 3. Miasta,, posiadające lokal
ne komitety wystawowe, działające dla celów 
wystawy w porozumieniu z dyrekcją tejże są 
z obrębu dziaiania delegaaa powiatowego wy
łączone. 4. Do zakresu dzi .lania delegata po
wiatowego należy: a) pośredniczyć pomiędzy 
miejscowymi wystawcami a dyrekcją wystawy 
w doręczaniu dealaracyj] lyeh arkuszów i przed
stawieniu ich dyrekcji do zatwierdzenia; h) 
przedstawiać dyrekcji wystawy producentów, 
1 tó>-ychby do udziału w wystawie zaprosić nale
żało ; e) starać się o fundusze celem wspiera
nia zasiłkami wystawców z pomiędzy włościan 
i współdziałać w tej mierze z wydziałami rad 
po w. i oddziałami galic. towarz. gospodarskiego; 
d) zachęcać mieszkańców powiatu do zwiedza
nia wystawy i organizować w tym celu w po
rozumieniu z lokalnym kom.tetem miejskim,

gdzie takuwy istnieje i z dyrekcją wystawy, po
ciągi spacerowe; e) pozyskiwać subskrybentów 
na zakładowy fundusz wystawy. 5. Delegat pow. 
ma prawo bram* udziału w czynnościach in
stalacyjnego i gosp udziaiu wystawy (§. 11 c) 
i d) Reguł, organ). 6. W sprawach jakiejkolwiek 
zbiorowej akcji powiatowej, odnoszącej się do 
obesłania i urządzenia wystawy, działa delegat 
powiatowy jako mąż zaufania dyiekcji wystaw'y. 
7. Delegat powiatowy przedstawia zastępcę Iud 
w miarę potrzeby dwóch swych zastępców dy
rekcji wystawy do zamianowania. 8. Delegaci 
powiatowi i ich zastęiney wchodzą w skład or
ganizacji wystawy i nazwiska ich będą w ogło
szeni ich i katalogach wystawy do wiadomości 
publicznej podane.

* Robert Doms, jeden z największych prze
mysłowców w Galicji, były prezydent lwowskiej 
Izby handl. i przemysł, były właściciel młyna 
[barowego i browaru we Lwowie, kopalni nafto
wych i ralinerji w Borysławiu, zmarł we Lwo
wie wczorai na zapalenie płuc w 79 roku ży
cia. Założył on we Lwowie przytulisko dla li
teratów, artystów i kupców, za które należy mu 
się hołd piawdziwy.

KURIER PROWINCJONALNY.
* Dowiadujemy s ie , że z Zakopanego i z 

Białki górale tatrzańscy wyjechali w deputacji 
Z petycją do Sejmu o wzięcie ich w obronę 
przeciw Prusakom, którzy nać Morskiem Okiem 
chcą zagrabić odwieczną własność, nadaną im 
przez królów polskich i niezaprzeczaną im ni
gdy przez rząd austrjaeki.

* W Husiatynie odebrał sobie życie wystrza
łem z karabinu Jan Gzudabowski, strażnik skar- 
buwy. Powód samobójstwa nieznany.

* W  tym roku zainaugurowanie obchodu 3-go 
Maja w Przemyślu wzięła w swoje ręce młodzież 
rzemieślnicza. Zuchy od młota i kuwadła udali się 
w wilję dnia, w którym powstał wielu akt kon
stytucji, w zwartych szeregach na Zamek, gdzie 
okolili kamień parni itkoivy przystrojony wieńca
mi ; dalej, na wzgórzu „Ślimakiem" zwanym, 
lśniło przeźrocze, przedstawiające „Biatego orla“. 
Za młodzieżą rzemieślniczą pociągnęła tysięczna 
publiczność i liczny zastęp dzielnych „Sokołów" 
w mundurach

Przed kamieniem wygłosili stosowne mowy 
towarzysze Gajdeczka i Franc; u stóp „Białego 
orła' przemówił gorąco obywaLel Smutny, na
wołując do miłości Ojczyzny i pracy około jej 
odrodzenia.

W dniu zaś 3 maja r. b odprawiono solen
ne nabożeństwo staraniem przemyskiego Koła 
pań Towarzystwa szkoły ludowej. Wieczorem 
w teatrze letnim na Zamku, odegrano przy 
udziale bardzo licznej publiczności, komedję p. t. 
„Gwiazda Syberji".

KJRJER POZNAŃSKI
* Piszą z Inowrocławia: Gospodarz R. z Bro

ni iwa pod Gniewkowem przybył do miasta na
szego na targ i stanął na rynku. W drodze 
zaLral na wóz ,akąś siarą kobietę, której, sta
nąwszy na rynku, kazał uważać na konie a 
sam udał się na miasto za interesami. W cza
sie nieobecności gospodarza przechodził oddzia* 
wojska z muzyką a konie guspodarza tak się 
przestraszyły, że ruszyły z miejsca i pognały iak 
szalone dalej rozmaitemi' ulicami. Wóz się wy
wrócił, a kobieta, która na mm siedziała, spa
dla i dostała się pod wóz, z powodu czego 
odniosła bardzo ciężkie rany. Nieszczęśliwą od
wieziono natychmiast do lazaretu miejskiego i 
oddano pod opiekę lpkarską. Rany były prze
cież tak ciężkie, że staruszka w kilka godzin 
po umieszczeniu jej w lazarecie umarło.

* Nowa opłata. Od 5 maja pobierana będzie 
z rozporządzenia naczelnego prezesa Prus Zach. 
od każdej osoby, przepływającej na tratwie gi i- 
nicę w Silnie, opłata 10 marek. Osoby paro 
wcami granicę tam przebywające płacą po 1 
marce, jednakże z całego parowca nie więcej 
jak razem 5 m. za każdym przejazdem. Prze
jeżdżający tam granicę na berlinkacli i innych 
łodziach płacą po 1 marce, z całego statku ra
zem najwięcej 3 marki. Jest to pewnie na ko
szta zarządzeń cholerycznych, ale dla żeglugi, 
dla spławu i handlu drzewa ciężar wielki.

Flisacy przekradać się starają około Silna 
przed rewizją choleryczną, a następnie wehu 
dzą przeciw zakazowi do miasta. W sobotę 
aresztowano dwóch takich wraz z żydem szy
prem i oddano prokuratorji. Niech wiedzą, że 
•o zagrożone karą aż do dwóch lat więzienia 
jako naruszenie środków ostrożności przeciw 
szerzeniu się zarazy.

* „Swielo majowe" zamierzali socjaliści tu
tejsi obchodzić dnia 1 maja uroczyście na sali 
hotelu Saskiego. Kilku panów socjalistów za
mówiło salę na odczyt publiczny, nie powie
dzieli jednak właścicielowi sali, jakie to ma być 
zebranie. Gdy jednak tenże wczas dowiedział 
się o charakterze mającego się u mego odbyć 
zebrania, odmówił swej sali na odbycie na niej 
wykładów agitatorów socjalistycznych p. Moraw
skiego z Berlina i Śchlepsa z Wrocławia Około 
60 do 70 socjalnych demokratów, przeważnie 
niemców, zebrało się dnia 1 maja o godzinie 
4-tej na ulicy WrocławsKiej przed hotelem Sa 
skina, napróżno jednak domagali się otwarcia 
sali. Zniewoleni odejść z kwitkiem udali się do 
lokalu Steuera, znajdującego się tuż przy Ogro
dzie zoologicznym, gdzie po 1-godzinnym po
bycie właściciel wyprosił ich z ogrodu. Ztąd u- 
dali się do pewnego lokalu przy ulicy św. Wa
wrzyńca na Jeżycach i pobawili tam krótko. 
Zaburzenie r.ie zaszło żadne.

KUR JER WIEDEŃSKI.
* Dwustu robotników Towarzystwa żeglug1 

parowej na Dunaju, wstizymalo się od unia a 
maja r. b. od pracy dla tego, że im udmo- 
wiuno podwyższenia zarobku.

Z RÓŻNYCH STRON.
* Gazeta P o lska , wychodząca w Berlinie, 

zachęca w ostafmm numerze Polakow, mieszka
jących w Berlinie do wybudowania w tej sto
licy domu, w którym odbywałyby się „zebra- 
nia, pos iedzen ia ,  zabawy, znajdowała się czy
telnia pism Dolskich, mieściło  się „Przytulisko", 
a może udałoby się urządzić i stały przytułek 
dla niemogących już pracować Polaków, lub 
też ochronkę dla sierót polskich, pozbawio
nych ojca i matki, żeby nie wyrastały na

Niemców, jak to ma miejsce ubecnie". Gazeta 
Polska  oblicza, że Polaków w Berlinie iest 
80.000 i twierdzi, że się opiera na zdaniu u- 
rzędmków inura statystycznego.

* W m. Lyonie we Francji, w drugie świę
to Wieikiejnocy odbyło się walne zebranie w 
„Towarzystwie Bratniej pomocy Polaków". Ko
respondent z lego miasta skarży się, że zebra
nie było nieliczne i nie podoba się mu ucliwa 
la odesłania do „Skarbu narodowego-1 oszczę
dności Towarzystwa w kwocie 400 IV. Odda
jąc nadzwyczajne pochwały ofiarności polskich 
wiarusów, ostrzega, że przedewszystkiem fun
dusz potrzebny na zaspokojenie potrzeb Pola
ków, którzy dotychczas nie maja ani należycie 
urządzonej czytelni, ani nie posiadają śrcdkćw

i dla Łych, którzy z całego serca pragną się 
kształcić naukowo, patrjotycznie i społecznie 
z puiskich książek i polskich pism bo na dwu
stu blisko Polaków j\v Lyonie i jego okolicach 
nie ma i t r z e c h  p o l s k i c h  g a z e l .

* W Ełku, \v Niemczech w wieku lal 93 
zmarł niejaki Piekarski, Polak, który w r. 1812 
przewoził przez granicę cesarza Napoleona l 
w nieszczęsnym odwrocie tegoż po niepomyśl 
nej kampanji przeciwko Rosji.

* Już od dłuższego czasu rzeczpospolitą me
ksykańską tiapią tak zuchwale bandy roz
bójników, iż pierwsze wyzywają do boju od
działy regularnego wojska. W lyeh dniach taki 
oddział bandytów napadł na miasto Guerreio, 
stolicę dystryktu i siedzibę licznego garnizonu. 
Po uporczywej walce garnizon, straciwszy 130 
ludzi, uciekł, a bandyci owładnęli miastem. 
Rządy swoje zaczęli od powywieszania urzędni
ków i zabrania kasy, tudzież arsenału rządo
wego.

* Rozprawiano bardzo wiele o zniesieniu ka
ry cielesnej w Rosj , tymczasem najwyraźniej 
zaprzeczają temu Fuissklja W iedum osti, które 
w tych Jn.ach opublikowały projekt zniesienia 
kary cielesnej dla kobiet. Podajemy go dosło
wnie :

1. Kobiety, skazane na ciężkie roboty mb 
na zesłanie, zarówno w drodze, jako też w 
miejscu zesłania, nie podlegają ani karom cie 
leśnym zapomocą plecionych rzemieni prętów 
lub rózg, ani przykuciu do podwody. 2. Ska
zani na ciężkie roboty pierwszej kategorji na 
czas nieograniczony noszą kajdany na rękach 
i nogach, pozostali tylko na nogach. Kobiety 
skazane na ciężkie roboty na czas nieograni
czony, noszą lównież kajdany na rękach i no
gach, ale lżejsze; inni nie podlegają lej karze, 
prócz kajdan na nogi która to kara ma zastą
pić dodatkową karę cielesną rzemieniami. W 
raz.e ciężkich i wycieńczających chorób, w któ
rych kajdany g ożą choremu niebezpieczeństwem, 
te ostatnie mogą być zdejmowane z decyzji za
rządu więziennego. 3. Zesłane do ciężkich ro
bót kobiety pierwszej kategorji, skazane na czas 
nieograniczony, osadzone w oddziale pióbnyrn. 
w więzieniach i w kajdanach, zamiast doda
tkowej kary chłosty rzemieniami, skazywane 
będą na chleb i wodę w specjalnym oddziale 
więzienia, z przerwaniem wszelkiej styczności 
z innymi więźniam., na termin najwyżej pięć- 
dziesięoio dnmwy z wydawaniem strawy gorą 
cei co trzy dni, 4. Zesłane na osiedlenie na 
Sybeiji za- pierwszą .ucieczkę oraz zesłane d' 
ciężkich robót i na osiedlenie i s  przestępstwa, 
pociągające za sobą pozbawienie wszystkich 
praw i zamknięcie w więzieniu, zamiast kary 
chłosty z pomocą plecionych rzemieni, skazy
wane będą na kary ustanowione dla zesłanych 
za mniejsze przestępstwa. 5. Kobiety znajdują
ce się w ciężkich ropolach, zamiast kary ciele
sne zapomocą plecionych rzemieni lub rózg, 
mogą być trzymane o Chlebie i wodzie w prze
ciągu dn. dziesięciu, przyczem co trzy ani o- 
trzymają strawę gorącą. 6. Nieletni zesłani na 
osiedlenie, o ile nie przekroczyli 14 roku ży
cia, zamiast chłosty rózgami, trzymani będą o 
chlebie i wodzie w zupełnem odsobnieniu w 
ciągu dni 10, a strawę gorącą otrzymyv’ar bę
dą raz na dzień.

O O m A  EKONOMICZNA.

* W yw óz koni Pruskie minisierjum rolni
ctwa dozwoliło wprowadzić konie v Austrji także 
przez Oświęcim. Rewizja koni odbywa się w 
Mysłowicach.

1 W ystania byała rogatego wraz z premjo- 
waiiiem, połączona z targiem, odbędzie się sta
raniem kałuskiego oddziału galicyjskiego Tow. 
gosp. w Rożniatov,’ie dnia 15 maja w Kałuszu 
dnia 17 maja.

* Ceduł ki kursów. Dyrekcja poczt ogłasza: 
Abonenci stacyj telefonicznych mogą na żąda
nie odbierać za pośrednictwem centralnej stacji 
telefonów codziennie w drodze telefonicznej 
wiadomość o kursach wiedeńskiej giełdy według 
urzędowej ceduły. Żądanie wysylarnfl giełdowych 
fonugramów winno obejmować przeciąg naj
mniej jednego miesiąca

ROZMAITOŚCI.

Gościnność Clevoland a. Jedno z pism a- 
merykańskich ogłasza następującą listę potraw 
i napojów, które podane zostały dnia 4 marca 
na Lalu, wydanym w „białym domu", w Wa
szyngtonie z okazji objęcia rządów przez Gic 
veland’a: 6500U ostryg, 2700 litrów zupy, 10.000 
porcyj ryby, 7000 sandwiebiów, 675 litrów sa
łaty tako: VyfM litrów potrawki żolwiowej
1500 młoći-fl^ ,,urcząt, 150 indyków, 700 li
trów ponczu z arakiem, 800 funtów pasztetu z 
gęsiej wątróbki, 5700 litrów nabojów chloazą- 
cych (sorbelów), 16.000 litrów piwa. 5.000 li
trów różnych win, niezliczone mnóstwo Konia
ku ; nadto podano 32,000 cygar i 1000 pa
pierosów. Zaproszonych było oKolo ll.OuO o- 
sóh
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OD WYDAWNICTWA.

Upraszamy Szanownych Czytelników 
0 rychłe odnowienie pizedpłaty, gdyż 
od tego zależy uregulowanie nakładu
1 w y s y łk i .

„KURIER POLSKI“ kosztuje:
'V m iejscu :

M ie s ię c z n ie   1  złr. l . f t  ct.'
K w a r ta ln ie ............................  4  „ — „
P ó ł r o c z n i e ............................  6  „ —  „
h o c z n i e ....................................1 0  „ —  „
Za odnoszenie do nom u dolicza się 1 5  ct. 

m iesięcznie.

Na prowincji z przesyłką pocztow ą :
M ie s ię c z n ie ............................  1 złr. 9 ©  ct.
K w a r ta ln ie ............................  5  „ — „
P ó ł r o c z n i e ............................... l O  „ — „
R o c z n i e ............................................... „ — „

W N iem czech:
K w artalnie . . 5  złr. 3 0  ct.

W e F r a n c j i ,  A n g ij i ,  "  łu s z e c h , A ru e ry re  
i t. d

K w a r ta ln ie  O  złr. 1 ©  ct.
P rzedp ła tę  przysyłać najdogodniej p rze

kazem  pocztowym  w prost do A dm inistracji 
„K urjera Polskiego" w Krakowie, ul. Flo- 
rjańska I. 28 , lub też do A dm inistracji 
„K urjera  Polskiego" we Lw ow ie, ul. Koper- 
niaa I. 5. Stosow nie do tego, gdzie kom u 
bliżej i zkąd pragnie pismo otrzymywać.

Szanow nych Abo:ientóiv, którzy do
tychczas prenum eraty  za  czas ubiegły nie 
uiścili, uprasza1),ly o wyrównanie zaległości.

Kronika krakowska.
Kalendarz. Dziś: św. Jana w Oleją ap. ; jutro: 

św. Douiiceli.

Kalendarzyk zal)iuv 1 zebrań publiczny cli.
'iobota O maja. O goJz. w pil do i) w w tpairze: 

„Lriei Acous11 tragedja w r) aktach. Występ 'Rom'’, 
l a  Żelazowskiego. — O  g . 8  w. przeJstawierie Ohe- 
valier Thona w kasynie powszeeluiem.

Niedziela  7 maja () g. wpół do 8 w. w teatrze 
,Oi,ellri“ Szekspira. .Vystep Kumaua Żelazowskiego. 
O g. 7 w. wystana obrazów Oświetlenie elektryczne. 
Kuu^ert muzyki .ryskowej. — G g. 4 p. p. odczyt 
p. Kazimierza Malczewskiego w sali ratuszowej.
O g. 8 w. przedstawienie Chtvalitr Tuorna w kasy
nie pcwazei hneu. — O g. wpół do 8 w. wieczorek 
w „rracy“.

Kalendarz rybacki. Do 1 j  maja nie wolno ło
wić lipienia, głowacicy i świnki; od 16 maja hrzr-i- 
ki, brzany i cyrty, zaś przez cały maj wyrozuba, 
tzopa, sandacza i r a k a  aamicy. Paki Bamce wolno 
Iowie i sprzedawać. Złowione raki i ryby muszą mieć 
miarę przepisaną. W m»jn dobry czas do łapania na 
wędkę pstrąga, łososia i jasświcy.
■ Kalendarz myśliw skl. Polować można na cietrze
wie i głuszcze.

Wspierajmy przemysł ojczysty!

D nia  5 m aja.

Nabożbńutwo żałobne za ś, p Józefa 3li- 
zińskiepo. Wobec całego składu redakcji K u r
jera  Kolskiego, kilku literatów i przedstawi
cieli teatru krakowskiego odprawił przewiele
bny ks. infułat Józef Krzemieński wraz z całem 
duchowieństwem kościoła marjackiego solenną 
wotywę żałobną, za duszę Józefa Blizińskiego. 
Ghó) marjacki pod kierunkiem p. Ochmańskie
go odśpiewał Requiem Fr. Schopfa C. inol na 
4 głosy z towarzyszeniem organów. W czasie 
konduktu wykonano piękny chór żałobny Rut 
kuwskiego :

„Przeminął czas gdy tęskny dzwon
Żałośnie głosił wieszeza zgonu.
Na zakończenie było „Salve Regina11 Ródera. 

Oba chóry a capeła.
Posiedzenie Rady m Boskiej odbyłu się 

wczoraj o godzinie 7 wieczorem pod przewo
dnictwem prezydenta miasta dra SLchtowskie- 
g°.

Przed przedłożeniem wniosków odczytał se
kretarz p prezydenta: 1) Zaproszenie pp. rad
ców miejskich na nabożeństwo żałobne odbyć 
się mające dziś o godzinie 9 rano na Wawelu 
za duszę ś. p. cesarzowej Marji Anny. 2) Po
dziękowanie królewsko-włofikiej ambasady za- 
uczestniczenie gminy m. Krakowa na wystawie 
architektonicznej w Turynie. 3) Podziękowanie 
administracji szkoły pulskiej w Paryżu za o- 
trzymaną subwencję od gminy m. Krakowa na 
cele tejże szkoły. 4) Zaproszenie komitetu po
grzebu Lenartowicza na uroczystość pogrzebo 
wą odbyć się mającą w dniu 12 czerwca b. r.
5) Prośbę pierwszej związkowej pracowni obu 
wia w Krakowie o jednorazową subwencję w 
lormie bezpowrotnej pożyczki.

Pierwsze cztery pisma przyjęto do wiadomo
ści, ostatnie zaś polecono oaesłać ao komisji 
przemysłowej.

R. m. Bandrowski postawił wniosek, ażeby 
wynalazki polskie, jakie umieszczone były pod 
czas ostatniego zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich w Krakowie, a obecnie umieszczone w 
Muzeum techniczno- " i  kJ-Sowem. zezwoliła 
Rada miejska przesłać ią  -Monachjum na ma
jącą się odbyć tamże w maju b. r. ogolną wy 
sławę medyczno-przyrodniczą. Wmosek ten je- 
dr^myślnic przyjęto.

Wniosek sekcj' ekonomicznej i skarbowej o 
u e W n i e  kredytu dodatkowego w kwocie 
4000 złr. na doraźne uprzątanie lodów i śnie
gu z miasta w czasie zimy (pozycja 25 budże 
lu z r. 1893) został przyjęty

Długą dyskusję prowadzono nad regulaminem 
dla wyborów do Rady miasta.

W dyskusji chodziło głównie o zmiai.ę nie
których paragrafów w regulaminie, a mianowi
cie z paragiałow: 22, 24, 28, 29 i 30. W 
dyskusji brali udział : sprawozdawca p. Mu- 
czkowski, p. wiceprezydenl Friediein i radcy 
m. Rotter, Propper, Feintuch, Rosenblatt, Ka- 
sparek, Horowitz, Birnbaum i Boroński.

Zakończono posiedzenie uchwaleniem wnio
sku sekcji ekonomicznej i skarbowej o przy
znanie kredytu dodatkowego w kwocie 506 złr. 
69 ct. na opał dla szkół ludowych miejskich 
(pozycja 5 budżetu z r. 1892).

Na środę zapowiedziano nadzwyczajne posie
dzenie Rady rniejsKiej, na którem ma być oma
wianą sprawa kontraktu dzierżawy nowego 
teatru.

Odczyt pipiilarny. w niedzielę dnia 7 bm.
0 godzinie 4 po poludnm w sali magistratu, 
p. Kazimierz Malczewski, będzie miał odczyt 
na tem at: „O wykształceniu rzemieślników 
krakowskich w dawnych wiekach i w czasach 
dzisiejszych11. Dochód z odczyiu przeznaczony 
został na fundusz budowy domu dla Towarzy
stwa ręKodzielniitów i przemysłowców krakow
skich „Zgoda11. Zajmujący Lemat, przeznacze
nie dochodu na budowę gmachu Towarzystwa 
rdzennie krakowskiego, a przyiem ceny nader 
przystępne, przyczynią się zapewne do licznego 
udziału publiczności. — Ceny m iejsc: krzesło 
20 cent., wejście na salę 10 centów, na ga 
lerję dla młodzieży rzemieślniczej wstęp bez
płatny. — Byłoby więc pożądanem, aby pano 
w ie ' majstrowie zechcieli uwolnić na odczyt 
swoich terminatorów.

Składki na sprowadzenie zwłok ś. p. Teo
fila Lenartowicza nadesłali w dalszym ciągu : 
po 3 złr. p. Jozef Gzjmciel, p. Józefa B: .lska
1 p Kazimierz Niedolowski; 7 złr. członkowie 
Wydziału powiatu w Brzozowie; po 10 złr. 
Magistrat miasta Tiembowli, Wydziały Rad po
wiatowych w Stryju, w Rudkach i w Wadowi
cach ; 8 złr. członkowie Wydziału powiatowego 
w Stryju; 15 złr. Wydział Rady powiatowej 
w Ż/daczowie ; 21 złr. 20 ct. Magistrat miasta 
Bochni; 25 złr. Wydział Rady powiatowej My
ślenice. Razem z poprzedniemi wykazami zło
żono do rąk moien 1,320 złr. 85 ct.

Ksaw ery Konopka. 
Sprostowanie. We wtorkowym numerze na

szego pisma, w sprawozdaniu o pogrzebie ś. p. 
Lotara Darguna, profesora Uniwersytetu Jagieil., 
w spisie imiennym ofiarujących wieńce, wypu
szczono pizez omyłkę nazwisko pana Mikulicza, 
profesora Uniwersytetu wrocławskiego.

t  Zmarli. Marja z Kozłowskich Fubecka, 
żona emerytowanego inżyniera kolei państwo
wej, przeżywszy lat 58, zmarła w Krakowie 
dnia 2 b. m.

D nia  6 maja.
nabożeństwo. W środę -dnia 4 b. m., jaLo 

w dzień św. Floijana, odbyło się uroczyste na
bożeństwo w kościele patrona tegoż, na Kle- 
parzu. Sumę odprawił ks. dr. Juljan Bukowski, 
proboszcz kościoła św Auny. Kazanie wygłosił 
ks. Sam. Rajss, Franciszkanin a w czasie nie
szporów ks. rektor Chromecki. Chór katedralny 
na sumie odśpiewał mszę Horaka.

JE. ks, kardynał Dunajewski powróci dziś
0 godzinie 8 :i/4 wieczorem do Krakowa. Jego 
Eminencję powita na dworcu kapituła krakow
ska.

JE. ministe a Zalesk1 przybył wczoraj rano 
pospiesznym pociągiem ze Lwowa do Krakowa. 
jE. zatrzymał się tutaj tylko do następnego do 
ciągu, którym udał się w dalszą podróż ao 
Wiednia. Na dworcu witał: JE. przedstawiciele 
władz miejscowych.

JE. Prezydent Biliński dokonywał ouegdaj 
popołudniu inspekcji krakowskiej dyrekcj ru 
chu, wczoraj zaś od godziny 1.0 rano udzielał 
audjencji w salach hotelu Saskiego. Dziśgjo go
dzinie 8-ej rano wyjedzie JE. Prezydent do 
Lwowa.

Pogrzeb s p Jozefa Blizińsklego. Uzu
pełniając sprawozdanie wczorajsze, podajemy 
mowę p. Ignacego Rosnera, współredaktora 
C za su :

„Oświetlę się ze wszystkich stron, żeby mr.ie 
można było przejrzeć na wylot. . . i czekać bę 
dę wyroku11. Dziś, słowa te, które mówi jeden 
z bohaterów Blizińsku go, brzmią w uszach na
szych głosem samego poety. Dz i ś  dopiero: 
bo za prosty był i za skromny, za mało prze- 
dewszystkiem zastanawiający się nad sobą i mó
wiący o sobie, abyśmy mogli byii kiedykolwiek 
usłyszeć je żywe z własnych ust jego. Tak! 
Oświetlił się ze wszystkich stron życiem swem, 
w którem walk było więcej niż zwycięstw, i 
bólu więcej niż radości; oświetlił się dziełe.n 
swojem, w którem znów tryumfów więcej niż 
bojów, więcej wesela niż cierpienia. I mogli 
śmy przejrzeć go na wylot: widzieć to złote 
serce, w którem więcej było miłości, „niż w 
świacie jest nienawiści11, ten umysł prosty i ja
sny, prostotą zadziwiający zarówno, jak ,asno 
ścią olśniewający. A te r a z . . .  czeka wyroku, 
Wyrok będzie, jak były serce i umysł poety, 
miłości pełen, prosty i ja sn y : umarł człowiek 
dobrej wiary, umarł poeta znakomity!

Któż z nas nie zastanawiał się nad pytaniem, 
zkąd ta wielka, głęboka syrrpatja, łącząca nas 
z dramatycznemi postaciami Blizińskiego — 
zkąd w nich to, co jest wielkiego az: la sztuki 
znamieniem, owa łatwość przykucia nas do 
siebie, zmuszenia nas, abyśmy własnej pozby 
wszy osoby, weszli w ich duchowe jeste' 
stwo, z niemi przez chwilę żyli, śmiali się
1 piakali — zkąd ta swojskość, nie zewnętrzna 
tylko, polegająca na wierności dekoracyj i do 
kładnem odwzorowaniu wiejskiego środowiska, 
w którem oddychają i poruszają się figury Bli
zińskiego, ale ta swo^kość wewnętrzna, psy
chiczna, która sprawia, że każde dzieło jego 
jest dla nas jako ludowa piosenka: oryginalne 
na wskróś, a przecie tak dobrze wszystkim 
znana dźwięczące nutą?

1 niejeden z tych, co dziś tak licznie dokoła 
grobu poety stanęli w smutku i żalu, słyszał 
nieraz z własnych ust jego odpowiedź na to 
pytanie, choć może me zawsze zdał sobie 
sprawę z tego, że to odpowiedz właśnie, wła
śnie na to pytanie. Wszak o swoim Damazym 
mówił nam nieraz Bliziński, że jest on wciele
niem tej dobrej wiary wobec świata i lud: i,

która jest znamieniem głównem i naczelnem 
polskiego charakteru narodowego; tej dobrej 
wury, nieprzystępnej podejrzeniom Lak, że az 
czasem łatwowiernością się SLąje, a zdradzona 
wreszcie wybucha płom.eniem gniewu i obu
rzenia na ludzką złość i przewrotność, które 
są dla niej wiecznie niespodzianką.

Jak złota nić ciągnie się ta ,dea aobrej wia
ry poprzez dzieła BMzińssiego ; na różnych po
lach występuje i zwycięża: raz na polu życia 
prywatnego, gdy Dunazemu nie pozwala nawet 
przypuszczać podstępu ze strony rodziny, albo 
Da.vnowskiemu każe rozpoczynać śledztwo z zu
pełną pewnością tryumfu obwinionego — to 
znów na polu życi- publicznego, w tych pię
knych i głęboKicb słowach Radomira z „Dzikiej 
Różyczki1 zwróconych do nas, do młodego po
kolenia: „Każdy prawy syn Ojczyzny nosi w 
sobie iskrę, którą trzeba tylko wykrzesać, bo 
tam tli bez przerwy . wszak czujesz tam gdzieś 
taką iskrę. . . bo to wy, młodzi, nieraz udaje
cie ludzi niby praktycznych, trzeźwo patrzących, 
dla których poświecenie, ofiara jest rzeczą nie- 
opłaeającą się, głupstwem wierutnem; ale to 
nieprawda! Wmawiacie w siebie i drugich: bo 
gdy się zapuka do sere waszych, zrzucicie z sie
bie tę skórę, która inaczejby was parzyła.

Ale że te wioski, do których szedł,
,o wiekach możć złotych śniły-1, 

że one wszystkie
„zdają się smętne i pozamyślane,
Myślą czem będą — i pomna, czeni były11, 

więc wszędzie i zawsze poprzez uśmiech poety, 
„co tylko rosnął i ofiary skłaaał", widać cichy 
jakiś i mglisty smutek i żal — więc w tych 
skromnych dworkach, tu, u Radomirów, szczę
ścia nie znajdziesz, „ d o  go nie było w ojczy
źnie11, a gdzieindziej próżno gu szukać bo zga
sła dawna świetność rodu, odkąd nie stało zie
mi, której się broniło orężem, służyło czynem.

I to właśnie źródło głębokiego wrażenia i wzru
szenia, jakie się odczuwa w świecie fantazji po
ety, że w nim nie mówi się prawie głośno o tem 
wieikiem, wspólnem smutnem tle, na którem 
roztaczają się pojedyncze obrazy: przeciwnie, 
ludzie tu chodzą i w szacie codziennej i z co- 
dziennemi swemi, szaremi myślami i troską. 
A przecież to tło odczuwamy prawie instynkto
wnie', póki nam go poeta nieco wyraźniej nie 
odsłoni w „Dzikiej różyczce11.

Dla tych, co nie wierzą w sztukę dla sztuki — 
a w Polsce w to Wierzyć me wolno nikomu — 
to właśnie wrażenie i to wzruszenie, nie wier
ność obrazów, iest miarą artystycznej, zarówno 
jak społecznej wartości dzieł Blizińskiego. On 
może śmiechem swym non castigat mores — 
za wiele pobłażliwości w nim i wyrozumiałości — 
ale magicznem wywoływaniem postaci żywych 
i prawdziwych zmusza nas do myślenia o swo
jem społeczeństwie i położeniu. I jak ta dobra 
wiara, której był pełen sam, snuje się przez 
całą twórczość jego, tak w nas jego twórczości 
obrazy drogą jakiegoś tajemniczego poddawania 
uczuć, rodzą znów dobrą wiarę i ufność i wy
rozumienie.

A że nam tego wszystkiego w życiu codzień 
brak większy i bardziej bolesny, że zamiast 
dobrej wiary „Damazego11, mamy dziś co>-az 
więcej podejrzliwości, zamiast ufności, coraz 
więcej nieufności, zamiast wyrozumienia, coraz 
więcej niechęci wsajemny h , -więc podwójnie 
czujemy wartość tych cnót pokolenia, które z 
autorem „Damazego“ kładzie się do grobu. A 
oceniając tę wartość, czujemy zarazem dla Bli
zińskiego wdzięczność wielką i serdeczną za 
to, co nam dawał tak hojną ręką. Ze ta ręka 
zamknęła się na zawsze, że z niej nie wyjdzie 
już dla nas nigdy nic dla pokrzepienia serc i 
umocnienia duchów, ztąd — jak owa wdzię
czność — tak wielki i serdeczny jest nasz dzi
siejszy żal. ,

W gmachu, który widział tyle tryumfów Bli
zińskiego, podniesie się za chwilę zasłona nad 
arcydziełem jago twórczości. Niechaj to wszy
stko, co z najhardziej wdzięcznego, najbardziej 
zbolałego serca powiedzieć można o Blizi.iskim, 
przemówi do nas dziś i długu jeszcze przema
wia do nas stokroć wymowni ,j i skuteczniej 
przez usta postaci, które stworzył i nieśmier- 
telnem obdarzył życiem. Niechaj za niego mó- 
w ią ji walczą i  zwyciężają dalej, gdy On zna
lazł już po ciężkiej walce wieczny spokój!

Granitową podstawę do pomnika Mickie
wicza codziennie zwożą na Giówny Rynek konie 
Straży ogniowej miejskiej. Podstawa La składa 
się z 40 części ; jest jednakże tak obmyśloną, 
że od frontu postumentu nie będzie żadnego 
spojenia, boki zaś podstawy będą miały tylko 
po dwie fugi. Granity te, z których wiele waży 
po 10.000 kilo, sprowadzone zostały 14 wa
gonami, a transport ich wraz z ciem wynosi 
okrągłą sumę 5000 złr.

Pociągi porpieszns między Wiedniem a 
Podwoioczyskami otrzymały oświetlenie elektry
czne.

Robotnicy murarscy o których nieporozu
mieniu z pracodawcami donosiliśmy, wszyscy 
powrócili do pracy na dawnych wa-unkacli.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła w za
wodzie nauczycielskim ks. dra Rychlaka w gi
mnazjum iw. Anny w Krakowie.

Koncert pny Natalji Janothówny odłożony 
został do przyszłej środy t j. na dzień 10 
b, m.

t  Zmarli- Teofil Baliński, podmajstrzy cie
sielski, powstaniec z roku 1863, przeżywszy 
lat 59 zmarł w Krakowie dnia 3 b. m.

— Jerzy hr. Dębicki uczeń VII klasy gimna 
zjalnej, syn współredaktora Czasu Lud ,vika lir. 
Dębickiego, po krótkich cierpieniach zmarł wczo 
raj w południe.

KROBI KA PODGÓRSKA.

Idylla na 1 rzemionkach. w minioną nie
dzielę, na złomie skalistym Krzemionek, poniżej 
zbudowanego tam fortu, siedział jakiś przystoj 
ny wojak, wygrywający na hermonji czułe trele. 
U stóp skały zebrał się cały kwiat sług Podgó
rza. Byty tu blondynki i szatynk1’ i brunetki 
i brzydkie i ładne, a wszystkie z wyeiągniętemi 
szyjami, z rozpromienioną twarzą, ze wzrokiem 
tęsknoty spoglądały ku grającemu coraz czulej 
rycerzowi. Jedne cicho nuciły, powtarzając z na
maszczeniem dźwięki wydobywane z hannonji, 
inne okiem zachwytu przemierzały wysokość

przedzielająca ich od minstrela, Nagle kapral 
ostrym: kom m  h e r ! przywołał wojaka, a głośne 
i bolesne: „ach11 wydobyło się z piersi roz- 
amorowanych dziewic.

Niewdzięczny, nawet nie posłał im ręką ca
łusa !

Za to też w wielu domach panie dość długo 
czekały na nastawienie samowarów !

T3 LEGRAMY.
Dnia 6 maja.

Wiedeń. Do Folit. Corresp donoszą z 
B udapesztu : Delegacje zw ołane na 25 m a
ja do W iednia. Mowa tronow a wypowie
dzianą będzie 27 m aja.

Wiedeń. K alnoky w yjechał weź oraj wie 
czorem do B udapesztu.

Wiedeń. Jak  donoszą urzędow e sp ra 
w ozdania, wszyscy robotnicy, zajęć’ w w ar
sztatach i kuźniach, zostających pod zarzą
dem  kolei państw ow ych, staw ili się w dn ia  
1 m aja  o przep isanej godzinie do roboty i 
i pracow ali dzień cały nieprzerw anie.

Budapeszt. Cesarz przy jął na pryw atnej 
audjencji księcia - prym asa V aszary’ego, a 
następn ie  m inistra Csaky’eg- 

Budapeszt. C e sa u  przyjął dzisiaj depu - 
tację Rady m unicypalnej, k tó ra  złożyła p o 
dziękow anie za podniesienie B udapesztu  do 
rzędu  stolicy. W odpow iedzi ośw iadczył ce
sarz, że nie w ątpi o lojalności i przyw iąza
niu  reprezentacji gm innej B udapesztu  D o 
wody tych uczuć zauw ażył cesarz z przy
jem nością w -licznych w ypadkach, a m ia
nowicie te raz  w czasie swego przybycia do 
rezydencji.

Prpgs. W niosek G regra w  spraw ie w rę
czenia adresu K oronie, przekazał sejm ko 
misji, złożonej z dziesięciu człorków . Za 
przekazaniem  głosował; siaroczesi, m łodo- 
czesi i posłow ie z większej własności.

Praga. Kom isja gm inna odrzuciła  w nio
ski P len era  i T rakela  dotyczące u tw orze
nia sądu odw odow ego w T ru tnow ie. Za 
w nioskiem  Plenera głosowali tylko Niemcy, 
a za wnioskiem  T raka la  tylko posłow ie z 
kurji wielkiej posiadłości.

.Berlin. W  toku rozpraw y nad  p rzedłoże
niem  w ojskow em  dep R ich ter oświadcza 
się za ustaw ow em  oznaczeniem  czasu dw u
letniej służby wojskowej i unorm ow aniem  
ilości rek ru ta . Byłoby negacją p arlam en ta r
nego trak tow ania  spraw y, gdyby pow aga 
sfer wojskowych im afe być decydującą. P a r
lam ent jest w łaśnie gw arancją  przeciw  je 
dnostronności mężów fachowych. Rząd tak 
postępuje  jak  gdyby stw arzano  obecnie ar- 
mję. Tym czasem  od roku  1£70 potro joną  
została liczba w ojska. M arynarka je s t na
w et cztery razy tak  silną jak  była wówczas, 
A nie po trzeba  zapom inać, że A ustrja  od 
tego czasu z w roga została naszym  szcze 
rym sprzym ierzeńcem . W ydatki nadm .erne 
n a  wojsko udarem niają  zadania kulturne. 
Nowe poaatKi dotkliw ie uczuć się daozą 
klasom  pracującym . Iluzje giną a niezado
w olenie w zrasta. T rzeba  się liczyć nie tyl
ko z zagranicą, ale z tem  co się w ew nątrz 
państw a dzieje. W zgląd na  siłę w ojenną 
państw a godzić trzeba ze względem n a  e- 
konom iczne siły ludności.

K a n c l e r z  G a p r i v i  utrzym uje, że 2/3 
wydatków pośw ięcone są ceiom nie w ojsko
wym, podczas gdy we F rancji n a  te  cele 
pozostaje J/.v R ząd  nie może ustąpić, a 
gdyby przyszło do nowych w yborów  w nio
sek H uenego będzie parolem  wyborczym.

B r . S t u m m - H a l b e r g  przem iw io za 
w nioskiem  H uenego, apelu jąc  Jo  odw agi 
oriarow ania wszysfkicgo d la czci i bezpie
czeństw a ojczyzny.

D e p .  B e b e 1 oświadcza, że wszystkie 
w arstw y p racującej ludność; są przeciw ne 
now ym  ciężarom  wojskowym. Jeśli rząd  
chcąc wytworzyć pow olny sobie p arlam en t 
przystąpi dc zmiany ustaw y w yborczej, n a 
cisk z góry o d p arły będzie naciskiem z do
łu .

N* tem  przerw ano rozpraw y.
P opo łudn iu  m a się odbyć ra d a  koronna. 

Obiega pogłoska, że cesarz podp isa ł już 
ak t rozw iązania parlam entu .

Londyp. D a ily  Chronicie donoszą, że w 
czasie podróży do Krym u zdarzył się caro
wi i jego rodzinie w ypadek, że gdy powóz 
z carern, carow ą i księżniczką Ksenią prze
jeżdżał przez m ost, pow óz się przewróci! i 
wszyscy w padli do wody. W ypadek ten  za
chow ano w naściślejszej tajem nicy.

NADESŁANE

Przyjechali do Krakowa.
D nia 5 maja.

He al Drezdeński. J . Ter^szczeńko z Granicy. —  
J . Sidoro,. łez z Grai.icy. — B. Szeligowski ze Lwo
wa. — R. Lewy z 3  ifina.

Hotei Krakowski. T. Mieroazowsti z Krakowa. — 
A. Kowalski z U Sącza.

Grand Hotel. J . Rugaliński z Gorlic. — 4 . Blu- 
mensirauch z Au&trji. — M. Mańkowska ł, Pozna
nia. — K. Wołodkiewicz z Rzymu. — T. Tranip- 
czyński z Poznania.

Hotel Saski Dr. J . Rosner z Bielej. — K. Stró- 
zewski ; Warszawy. — K. Held z Warszawy. — A. 
Held z Wieunia. O. Blume z Wiednia. — L. 
Trzetrzewiński z K nim ierza W. — J . v. Romer 
z Król. Pol. — E. Wąglińsk" z Lublina — J. Ki 
zyczyńdkc ze Strzyżo ,va. — H . Szczepańska ze Strzy
żowa. - M. Węglińuka z Chotycz. J . Mikucka 
z Król. Pol. — P. Lipińske -  Król. Pol. — J . E. 
dr. Leon Bihó»ki prezydent kolei państwowej.

Hotel „p td  Różą’1, j .  Beteher z W arstw y . - -  H. 
Bogucki /e  Szre liawy. — Z Ruppreckt z V ado- 
wic. — A. Trzcińska z Siarkowa.

Hotel Polski .L Ciechoński ze Lwo\/a_ — L. Dy- 
czkowski z Żywca. — St. Postawko z Donoszj — 
Z Majerski z Jasia. — J . Pogorzelski z Miecno- 
wa. — M. Żukowski ze Strz mieszyc.

Hotel Polle.-a Dr. J. Steckel z  Bielska. — O. 
Grundler - ' and ?bergu. — W . Kaps z Pragi. — K. 
Madziara z K ratow a. — R. Kitka z Wiednia.

Hot-.' Centralny Er. Clzprny i  P rra i. — J. K 
W olf " Wiednia. — O. Waligórski z Pieczonogi.

Hotel Narodowy. J. W M k s z Warszawy. F . 
Jarocki z Tamowa. — A. Paszkowski z Monoga. — 
W. K P ap iń sk iz  Miechowa. — Kb B Si rze bicki 
% Daw idkow ic.

(i I I AUl l  | )1
au.strjack:i

„FENIKS"
przyjmuje jak w poprzednimi latach 

piony do ubezpieczenia od

gradobicia
po bardzo umiarkowarej pre- 
iSji i nader korzystnych wa

runkach.
Bliższe szczegóły dostarcza 

generalna agencja tego Towa
rzystwa w Krakowie, ul. Ger
trudy Nr. 16 tudzież agenci 
na prowincji.

J M \
W sali kasyna powszechnego.

W sobotę dnia 6 maja b. r. o godz- 8 w. 
D w a p rzed s taw ian ia :

Jedno o godz. 3 ej, drugie o godzinie 8-ej w.

SEANCE startlm peem em
znanegc wc wszystkich częściach św iata 

Prestidigatora i iluziemsty
G H E Y A L T E T Ł  t h o h n

z dziedziny nieodgadnionych tajemnic.
W I E C Z Ó R  W K R A I N I E  Z Ł U D Z E Ń

najwiękpzy tryu m f w  iluzji
po rtu, pierwszy w Krakowie

„ A l & R O L J T H A "
czyli tajemnica wędrowniczki powietrznej.
gĘŚ?" Bilety w stępu do nabycia w księ

garni p. Krzyżanowskiego i podczas p rzed
staw ienia przy kasie. 449 3 ?

Nu popołudniowe przedstawienia ceny
zmzone.

Dr,
ordynuje jak zwyitle od 2-go 

czerwca w Iwoniczu.
457 1 3

W ilhelm Pena
w  K r a t o w i ©

poleca swoje składy i wystawę na l-szem 
piętrze *

Mydła przeciw piegom i opa
leniu- Weicniki tiulowe i  sia
tkowe. Tapety sufitowe z po

łyskiem i bez

Mieszkania do wynajęcia
nod każdym  w zględem  wygodne, z w t o 

kiem i z świeżem  pow ietrzem :

T r z y  p o k o je ,  k u t h n i a  i  p r z e d p o 
k ó j .  —  D w a  p o k o je  z  k u c L a i ą  

k a ż d e p o  c z a s u  d o  w y n a ję c ia .
W Krakowie ul. Krowoderska Nr. 19, także 

wchód od ulicy Długiej Nr, 20. ąąg i 5

K O M M
5% Listów Zastawnych Towa
rzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Królestwa Poi.
na rcowe 4 J|2°|0 Listy,
Wymianę wylosowanych do 

konwersji Listów Zastawnych na 
gotowiznę lub też wvmicnę wy
losowanych niewylosowanych 

■ Listów na nowe 4 1/20/0 z do
płatą 1 rub. 5C kop. do każdej 
setki, ś e lś le  n a  w a r u n k a c h  
Tc- J F a rz y s tw a  K r e d y to w e g o  
u s k u te c z n ia  b e z  ż a d n e j  p r o 
w i z j i

Jakój HocEistim
dom bankowy

w Krakowie, RpeK Główny Llnja A-B
Spraw dzanie num erów  za

ła tw ia  bezpłatnie. 442 2 5
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K U R JME tt^ P  O L 8 K I

P lP rU /Q 7 9  K n m l in i a  pamiątkowe kslężeczki, obrazki, róż?ric8 medaliki od najzwyklejszych do najwykwintniej,
l i  Cl 1i « ł CI n u i l i u i l j a  5W i szych, w wielkim wyhorze 1 po najtańszych cenach, poleca

l E ^ I s i ę g s i r n i a .  J ^ s d ó l i c y k z a .  Z O r a  ' W " ł a . d . y - s £ a . " w r a .  l y C T J i T C C " W - £  I < 7 1 S C 3 - O  w  K r a k o w i e ,
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d
d
<D
l l

o
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D R O B N E  O G ŁO SZEN IA ..
Od w /r a z u  z r ^ k ly u i drukiem  
‘i  - t . ,  t łu sty m  d i'ild em  po 5  c t ., 
Minimum cen y  o g łoszeń  2 5  ct.

P io y k le , Povery, z pneumaty- 
* kami i bez i wszystkie przy- 

bury sportowe dostarczają taniej 
j a t  * szędzie: Krajewski & Licaa, 
Wieoeń, IV  H .iuptstrasse 51.

p o k ó j  frontowy, ul. Brack-a. N r. 
1 ,i: II  p;ętro io  wynajęcia od 
1 Czerwca, pierwszeństwo PP. 
Emerytom Wiadomość na m iej
scu, drzwi wprost schodów.

105 1 4

R d y  mi 'rzeba ir.serować w dzień 
«  ni' ach lwowskich i innych 
krajowych lub w zagranicznych, 
to załatwiam zawsze najtaniej 
przrz Centralne biui o ogłuszeu, 
Lwów, ulica Kopernika II. . 203

‘T-»oil nauczycielka dumrwa, 
1 Polka, mówiąca obcymi języ

kami, pragnie w jakim  odpowie
dnim charakterze wyjechać za 
granicę. Adres: Alma Kraków.

l/a iiflen ica  piętrowa z murowaną 
•» oficyną, o 17 ubikacjacL, za 
Wisłą, tuż za mostem, (widok 
piękny, powietrze zdrowe), dobrze 
się reniiijąca, wolna od poda.au 
jeszcze la t 10, za niewielką do
płatą jes t z wolnej ri ki zaraz do 
sprzedania. Pośrednictwo wyklu
czone. Wiadomość w kantorze 
W. Bujańskikpi, w hotelu Dre
zdeńskim w Krakowie.

R o g  czystej rasy, tresowany, 
je s t do sprzedania. Wiadc 

moc: w Administr. »Ku»-jeri Pol.- 
w Krakowie. 202 1 1

O a~m  uzdolniona w jerawieozy- 
* źnie poszukuje miejsca jako 
panna Siużąca, bona, lu t do sa 
mej krawieczyzny, w miejscu lub 
ua wsi. Adres: ho/sna, Araków, 
Gołębia ulica Nr. 16, I I  piętro, 
po prawej stronie. 203 1 2

Doozukujb bię zdolnego kopisty
* do zakłada fo.ugraficznego. 
Bliższa wiadomość w Redakcji 
sK urjera Polakiego3we tawowie 
pod lit, ri. M. 2072 0 ?

F lferty  na aupno używanymi ma
i l  szyn (rowerów) przyj m aje się 
-i biurze krakowskiego Klubu 
Cyklistów z r. 1892 na ul. Kar
melickiej 1. 31. 197 2 3

p en tra ln e  Biu-o sprawunków dla 
w  prcv,incyi. I,w ó« Kopernika 11, 
pośredniczy w zakucie wszelkich 
toi/urów, wysyła tylko za zaliczką 
i policzą 5%  prowizji. 2031

M a  w ieś w Uizkości Krakowa 
”  do panienek 5 i 7 la t d o - 
szuin.Je cię panny, któraby mo
gła udzielać początków nauk. 
Adres wokazc stróż przy ulicy 
Senackiej Nr. fi w Krakowie.

Tlo wy.iajęcia dworek z ogro- 
dem i gruntem, pod N*-’ 51 

nad stawem, w Półwsin Zwie- 
rzyni -.okiem. Bliższa wiadomość 
tamże. 101 2 3

Już otwartą została S a s ®
Pierwszorzędna KAWIARNIA letnia

W . J a n i k o w s k i e g o  dawniej l i e h m a t m )  
p r z y  p la n ta c ja c h ,  o b o k  s z k o ły  ś  S c h o la s ty k i

K oncerty  m uzyki w ojskowej dw a razy  w tydzień,
430 2 4

U sługa sk rz ę tn a  i rze te lna .
Z  poważaniem W. JA N IK O W SK I.

Jdznaczona srebrnym medalem zasługi na wystawie przyro- 
dniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1831, w Marburgu ib76, 

I tudzież medalem państwowym na wystawie w Krakowie I8S7 r.

tar-
Największy skład fabryczny krajowyob i zagranicznych 

Ru!oii o j  15 et. i wyżej, 
wszeuńe dekoraoie i sztukatbrje pokojowe.

W zory przesyłam y bezzw łocznie. 300 7 12

Kiurzeba & Marczyński w Krakowie.
A r w r t m m o H t H a N t M N i - a i b n n M t n t t

Świeżo w yszło z pod. prasy:
X  A . R  O  1 ,  G  I  D  B

Prof. Unlw. w M ontpellier .1

;i Zasady ekonomii spa ie im j j
■ z oryginału francuskiego przełożyli: SI. B artynow sh , 
2 A. Krzyżanowski, J. M akarewicz i K. Mi dowieź 

pod kierunkiem  Profesora Dra J. LEU.
# 8-0 str. 511, w trwalej oprawie płóciennej z łr . 4 -50, z prze

syłką francu d r  4  80

1 Księgarnia Spółki Wydawu. Polskie,]
2  w KRAKOWIE, Rynek, Pałac Spiski, 88 3 10
• • e O M e O M C O M I M O A M O l J M L I t t a a i a o r O t o D a f t M

i

A P T E K ?
POD

KORONA"

" f l K p S f e p
w Kratowie, w Rynicu g-toffnym 1 2k, naprzeciw Ratusza,

pozostająca pod zarządem

J Ó Z M  eLECZKOWŚKIEGO, magistra farmacji
poleca

Perfum y francuskie i angielskie, w odę kolońską ory
ginalna 1 w yrobu własnego.

Jako nowość: W odę kolońską kw iatow ą z za
pachem  fiołkowym, konwaljowym  i bzow ym  w yrobu 
Józefa śleczKowskiego N adto różne m ydła, pudry, 
oryginalne i w łasnego wyrobu i inne środki to a le 
towe. Cognac leczniczy, praw dziw y francuski, kro- 

Bwiankę D ra Haya, zawsze świeżą. W ody m ineralne.

Zarząd wapiennika w Płazia
zaw iadam ia Szanowną Publiczność a szoze- 
gókrte PP. Inźynierćw , A rchitektów  i budo
wniczych, iż główną reprezentację w apienni 
ka w  Płazie oddaliśm y dla miasta. K rakowa  
P. Tom aszowi Bujasowi, koncesjonowanem u  
m ajstrow i m urarskiem u w K rakowie u lica  
Siemiradzkiego Nr. 5., k tóry  to reprezentant 
dostarcza w apno w ypalane w  bryłach i gu- 
szor.e p. p. odbiorcom . W szelkie zam ówienia  

uskutecznia się punktualnie. 4io 3 to

Wanny, stołki do kąpania
także z piecykami do grzania wody, 

kToeety p o k o jo w e , p ry s z n ic e , w e n ie n k i 
tło k ą p ie l i  linsiadov.’y3 ll własnego wyrobu

polcOH

KAROL MARKUS f  Krakowie, Szpitalna 28.
W ielki w ybór praw dziw ych tu lsk ich

sam owarów. 210 8 120

Oprócz wielu dobrych książeczek na Maj, najlepsza j e s t :

TJ  STÓP MAUJT
p. MARJĘ RAFAELĘ,

obecnie powiększona nabożeństwem io Mszy świętej, a zawie
rająca n .wenny, Uranie, mc llitwy odpustowe na cześć N Mn- 
rji Panny, maz niektóre pieśni majowe. Cena broszur, (na 
pięknym welin, pnpieize) 4'1 et., opr. w płótno 60 c t., opr. 
w płótno, brzegi złocone 70  et., opr. w miękki wyborowy 
szagryu zlr. 1-25., do uąbyc:a w specjalnym  składzie  a rty k u 

łó w  dewocyjnych 105 ó ?
Kazimierza Zajączkows kiego,

pod „A N IO Ł E M 4',  P ie c  M arjack i I. 8, w  K RA K O W IE.

vi, o n u -  «  
retony. i 

francuskie

j r io c  c o g c  □ □ c .n L ia b .P Ł D u a c ja a Ł C  r i a c i u  i o j o w : j g c g

 ̂Nowości  ̂ iosenne i Istnie na suhn-e i oKrjcia ]
j a k o t  o : §

j Wełny kolorow e i czarne, Kamgmty, Karelki, Chu- £  
stki w ełniane, Satyny, Zephyry, Muśliny 
Płóuienka krajow e oraz Portale bia łe  
“urowe na bieliznę, SkyFo.iy, Płótna, Cnufitką ^ieli- a  

zna stołowa i t p. q
KASZMIR AMARANTOWY NA KOSZULKI SOKOLSKIE g

poleca m agazyn R

| Józofe Neuwert a, i Syna §
Z r a z ó w ,  B u l s i e u n i o e  X > .  X .  §

g  Próbki ns żądanie opłatnie. 4C9 3 5 0
c x x x x j c x j c x x x 3 a o o c O T C X j r o o o o a o a o ] o a n a a u o a a o c ' '

S k lcry  w ładne : 
Lwów,

J lloa  Kopernika 1 2 
I ul. H alicka I. II Jan I t ó r a n z

Fabryka we LWOWIE ulica Svkstuska I. 25,

F ilie : w Krakowie 
Suklennloe I. 20 

I w Czerniowoaoh 
Rynek I. 2.

8 W *
wyborny środek do natychmiastowego farbowania wlosow na 
trwały i piękny kolor czarny lub ciei m y ; jest zupełnie nieszko

dliwy i w zastosowaniu bardzo prosty 
| * 7 *  O e u a  X  p s ł r .

Środki do wywabiania plam.
Odalina, wywabia p.amy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, 
pleśni i t. d. 35 cnt. — Benzoiina, wywabia plamy tłuste, poku- 

I stowe i maziowe 20 i 30 cnt. — E tilina, wywabia plamy z farb 
od podiogi, flakon 25 cnt. — law elina, wywabia p arny owocu- 
re i z w u a  czerwonego, flakon 20 cni. — Oktaona wywabia 
ilm y  powstałe z razy, krwi i '  iram entu.—  Brazyiina, mate- 

| rje czarne wypłowiałe i poplamione prane w bm zylinis odzy
skują pierwotny kolor i potysk, pakiet 8 cnt. —  duiiu ja  do pra- 

j ni.i wełnianych i jedwab tych materyj, pakiecik 6 cnt. - My
dło żółciowe do wywabiania plan? zastarzałych, sztuka 25 cnt.

N a jp r z e d n ie js z e  o z e r n id ło  s ł io e r y n o w e
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chro

ni od pękania pudel co po ó, 10, 20, 30 i 50 cnt.

S M A R O W I D Ł O  L I T E W S K I E
do obuwia, i skór, mii kczy skórę, czyni ją  m epr_anakauą i 

trwałą, pudełko po 1C, 20, 50 cnt. i 1 zlr.

ATRaMMT CZAMT KAMPESZOWY
nie pleśnieje, nie osadza się. piór nie psuje, jest zawsze es amy 
i plynnj i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po cnt. i0 , 15, 20, 

30 i 50 cnt.
Atrament niebieski, fioletowy, zielony I czerwony

flaszka 10 i 15 cn t 2004 I”
TTa rtoy do stempli

[ niebieska, fioletowa, czerwona, czarna — flaszeczka po 15 cnt. 
A tram en t do znaczenia bielizny bez jurny - - f la s z k a  30 cnt

LEOPOLD LITYŃSK:, Lwów , u iica Kopernika 2.

Do panów Właściciele dóbr!
D Ł A W N IK I, przyrządy do ratowania byd ła  przed ud ła
wieniem po 5 złr. Wszelkie A RTY K U ŁY  GÓlIPOŁAIł- 
S K u i. FARBY O LEJN E goKwe Jo użycia. 8/C Z O T jlJ  
i  ZctRZEH ŁA  dla ccai. Szczotki do mycia powozów. 
SK Ó R K I irenow e, MYDŁA do siodeł. Nieprzemakalne 
CUAROMTDŁA no Bkóry. L A K IE R  matowy do skóry 
(Ci.ag? Harnaisej IA S E L IN A . ju IT  do kopyt, P „ Y N  
w  rdytueyjuy K W IZ P Y . P roszek  kornu-nburgski, A R 
TY K U ŁY  GUMOWE; p ły ty  i wężu poleca, najtaniej

SKŁAD FaRS i MATERIAŁÓW 20I  i | ?  

L e o p o ld a  L i t y ń s k i e g o
W E LW OW IE. u lica  K o p ern ik a  2.

LE0PDLD LITYŃSKI Lwów, ulica Kopernika 2.

R E S T A U R A C J A

TDRLINSK1EG0
w Krakowie

w h o te lu  „pod"  RÓŻĄ". 
Obiad za 1 złr.
Solom  d. G Maja.

. | Barszcz zabielany.
11 ; Consomme z lap oka. 
n 1 tosól z knedlami.

Yol-au-veut Tulus.] 
Muszelka z ry by.
Sztuka mięsa, sos szczypiór.

ozuycle wolowa.
Sandacz w galarecie 
Cielęca z sałatą.
Wołowa z sosem śmieian.

Napoleonki z kremem. 
Kluseczki kartoflane. 
Galaretka.

200 sążnic

Parcela budowjann
w śroaku R yuku Klepaiskiego za- 
ruz do sprzedania, Kapitał potrze
bny 3 — 5000 zlr. Wiadomość w 
Bazarze meblowym St. Michało

wskiego w Krakowie.

Maszyn obuwia
Marji OerdRkDwskiej

pod k ierow nictw em

Bronisł. DohrzaasKiegc
w K rakowie  

u l .  ś w .  J a n s .  4

(drugi aora od A —B), 
poleca

obuwie m ęskie od 3 -  50 z łr. 
obuwie dam skie od 3— H6 złr.

Zam ów ienia wykonywa 
punktualn ie  z najlepszego 
m aterja łu  i w najkrótszym  
czasie  430 i 8
Magazyn obtiele zaopa
trzony w gotow e obaw c.

> Park krakowski.
|  Karawa^aafrykenska |
| l  „S C h H E L I1 z \
^  przybyła na krótki czas £
♦  i przedstaw ili się co go- ♦  
J  dzinę od 4-cj do ii-ej ,io- J  
+  po łudn iu , w Św] ?to i Nic- ^
♦  dzie.ę oprócz tego  przed- ♦  
^  staw ien ie  o 11-ej ran o . ♦

K W I A T T
w ogrodzie naprzeciw  Cmen

ta rz a  k rakow sk iego .
Poleca się Szan. PuDłiezno- 

ści uw iaty  do upiększania Gronów 
wiosen letnie, z im o -trw a łe  
drzewka ozdobne, Róże płaczące, 
Głogi, ie 3 ’ony, w ierzby, Thuje, 
Cyprysy it ..p ., równitż. upiększa 
sic Groby. Życzenia zamiejscowe 
załatwia się listownie wszystko 
po cenach b. przystępnych.

Zarząd ogroaów w Oiszy 
30P 5 12 poczta Kraków.

£ 3 .  U I ł I e  a .  i i i  i .

F T. Odbiorców

dachówki niepołom iciiej
zauiadarritimy, że prawo sprze
daży pod tymi samymi warun
kam i uo w fabryce niepoio.ni- 
ckiej oti-zymało w yłącznik Cen
tra lce  b u ro  'aoryuzne w Krako

w ie, u1. Bracka 5. 
Dachówka stale na składzie. 
W jstaw a wzorów wszclkicn wy

robów niepolomickich.
C e n y  ś c i ś i e  f a b r y c z n e .

K a m ien ica
d w u p ię tr o w a

wolne od podatku, w najzdrow- 
szem położeniu, w pobliżu plan- 
tacyj, o.oczona ogr^aami i urzą
dź m a z komiortem jest z wolnej 
ręki za przystępną cenę do sprze
dania. Bliższa wiadomość w kan- 
celarji adw D ra lan a  Jakubow
skiego w Krakowie. Rynek głó

wny Nr. -13. 435 2 3

„ E a ch ó w k : fa lc o w a n e Cf
Zakontraktowawszy znaczną ilość dach1, wek falcowanych  

w Niepołom icach na rok 1893, oferuję taLowe PP. Odbiorcom pod 
bardzo korzystnymi warunkami

Posiadam również dachówki francuskie, oraz dachówki 
zwane „ lłó w k a “, wyrabiane v. fabryce parowej obok K rakuw ałlo  
wyłącznie dla niżej podpisanej firmy, zakontraktowawszy tam cały 
i wyłączny wyrób owej fabryki na fi lat.

h łów ka , wyrabia,.a z gliny iłowej, odznacza się wskutek tłu - 
stości niaterjału meprzemek' lnoscią, trwałością, wielką leakością, 
tak dalece, ze nawet budynki kryte gonieni, mogą bez zmiany 
konstrukcji dachowej tą dachówką i yć pokryte i stawia mocny 
opór pizeciw mrozom i śniegom.

Posiadani dachówki w ogniu terowane, oraz -odzej dachó
wek, których krye.ie wypada o L0>„ mniej, aniżeli krycie słomą, 
posiadam crg łv  okładzinowi „Verblpnceryu.

Wy -aniam równie', ru rk i drenowe do osuszania 'ąk, przez 
komisję uznane jako najlepsze dotychczas wyrabiane w kraju,

'V S 7 :lJ l3  - f c o r  L u t a 1 l r -  o r .  "^ 2 l fi 5( 
Kancelarja w Krakowie, ul. D ietla L. 4 4 . od Stradonfla L 18.

mmh
ty iólsne i kTBjowe od 10 
out. funt. Pomarańcze : 
cytryny w nejlepszyob 
gatunkach. Wszelkie no- 
■waljei jaku to: szpar agi 
kalafiory, rzodkiewka i 

sałata

Jarzyny suszone 
bocheńskie:

faboika zielona i szpara
gowa, warzywa do rosołu 
(Jnlienne) marobewka ka 
rota krajano, groszek zie 

lony i t p.

O g ó r k i  k i s z o n e  
i korniszony.

EULION
z dziczyzny wyśmienity, w ła
snego wyrobu po 3 zł . ors-i 

wołyński po 2 zlr.

K A R O L  Z 3 P Ó Ł K A
Pierwszy handel dziczyzny, towarów koionjalnych, w'n, wódek 1 delikatesów w Krakowie, Florjańske 23.

Wszelkie zamówienia uskutecznia się pocztą odwrotną. r* Haiidel zakupuje przez cały sezon każ.dąilość łownej zwierzyny,
.________ rłkuw  i jaj panta-czych._______________________________________  402 7 ?

G R Z Y B K I
suszone litnwnkie, zupełnie ja 
sne i bez korzonków po 1-fiO 

funt.

S S R Y
wszelkiego gatunku krajowe 

i zagraniczne.

CWIEŹE MASŁO DWOPSKIE
uescrowe i kuchem:.:

CHLEB WIEJSKI
czysto żytni jasny : ciemny.
Kompoty, konfitury 

i  marmutady
we wszelkich gatunkach.

Wódii, Liiicry 
i Koiiiak francuski

słynnej F irm j jjanneluc-óan- 
sou w Bourg sur Giroude.

Bryndza inajowa, szynka 
i wędliny.

Rybyr, śledzie i w szel
kie marynaty.

Raki żywe
zawsze na składzie 

i  D r ó t o  t i . c z o r . y

BOH

C .  Js . a u s t r j E i O ^ i i o  K o l e j e  T j a f t e t  <r> v r  o .

Wyciąg i rozkładu jazdy wairego od I maja 1893 według czasu środkowo europejskiego.
Odjazd z Krakowa (względnie Podgórza).

7 07 rano 
7-15

8’GO .  * 
810

10-45 przed  poi. 9 
10-65 n ,

9-20 wieczór m 
9 2 8  n

poc. p03p. 

,  osob.

poap

10-66 w nocy -  OBob. 
11'06 „ .

6-40 po poL «
6*60 ,

Nr.

Nr.

Nr.

Nr.
*

Nr.
■

Nr.

3 z Krakowa.
.  „ 1’odgósza-PIaszow a.

15 z Krakowa.
.  z P odgórza-P laszow Ł

18 z Krakowa.
,1 z Podgórza-PIaszow a*
1 z Krakowa.
„ z P odgórza-P /aszow *.

11 z Krakowa.
„ z P o d g ó rza -P Io ro w Ł

12*00 • 
12-20

poi.

81 0  wieczór s
8-30 ,  ,

8*44 rano 9
8*59
9-04 przed poi. .  
9*10 „
7*05 w ieczór ,  
7*20 .
7*25 .  .
7*B1 .

4-88 ramo ,  
4*58 .  ,
5*00 .  •
5*06 ,  •
3-20 po pał. » 
2*86 . •
2*46 ,  »
2*52 .  •
6*40 w ieczór .  
6*55 .  •
7-01 „
8*25 rano „
8-33 
8*44

osob.

raiesz.

osob.

17 z K rakow a. 
n ,  z Podgórza-PZajrowm .

Nr. 451 z Krakowa.
„ „ 7 .  Podgórza-PIaezowm .

Nr. 461 z Krakowa.
,  „ z  Podgórza-PIaszow a.

z K rakow a (przez Zw ierzynioc.) i 
z Zwiorzyiica. (  j10
1 fcdgó rza -P taszow , j  ^ ach do G orhc

P rzystanku .

z  K ijkow a (przoz Zw iorzyniec.) 
z  Zw ierzyńca. 
x Podgórza-PZaszowa.

,  x „ P rzystanku .
mie«x. x Krakow a (przez Zwiermynioc.)

* * Zw ierzyńca.
a  x P odgórza-P łaarow a.
■ x n P rzystanku.

« i  K rakow a (przsz Zw iorxym »c.)
■ z  Zw ierzyńca
a  t  Podgórza-PIaazow a.
•  z  „ P rzystanku .

M ob. Nr. 17 z K rakow a.
n m 10-20 z Podgórza-PZaflzowa. 
w * n z ,i P rzystankn .
„ Nr. 23 z Krakowa.
„ „ 1014 z P odgórza-P /as7.0wa.
»• » n x ,  P rzystanku ,

f  do Podw ołoozysk ; m a po leczenie w T:irnow ie do S tróż i N. Zagórzu, od 25 czorwca do 15 w rześnia 
/  i do O rłow a; w  Kzoszowie do J a s /a iN o w . Zagórza, a w Przem yślu  do C byrow a i Now. Źńgórza.

^  do Lw ow a; m a połączenie w B ierzanow ie od W ieliczki, w Dębicy do Rozw adow a i N adbrzezia.

'I do Podwołoozysk; m a po/ączenio w Tarnow ie do O rłow a i K oszyc, w Rzoszowie do Ja s ia  i No- 
/  w ego Zagórza, w Jarosław iu  do Sokala, w P rzom yślu do G hyrowa, S try ja  i S tan isław ow a,

}  J °  Suo1 iv,y P''1^  Liców; raa połączonie w Rzeszowie do Jas ła  i Nowego Zagórza.

k do Podwołoozysk * ma po/ączenie w Dębicy do Rozw adow a i N adbrzezia, w Jarosław iu  dó Rawy
> rusk iej, Sokala i Be/zcn, w  Przem yślu  do Chyrow a, S tanisław ow a i S try ja , od l l i p c a  do 31 sia r-  ) pn ia m a w Tarnow ie po/aezenio do Orłowa.

1 do R zeszow a; ma połączenie w Podgórzu-P łaszow ie, do Żywca w Bierzanowie, od W ieliczki
/  w la m o w ie  do Grybowa

^  do WiellozkI,

^  do WlsUozkl; raa połączenie w Bierzanowie od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

a H uaiatyna przez S uchą, Nowy Sącz, Nowy Z agórz; m a połączenie w  K alw arji do W adowic
Bielska, w S uchy  do Żywca i Zw ardonia, w Nowym Sączu do O rłow a i K oszyc, w Z agórza-

} do Chyrow a przez S uchą, Nowy Sącz, Nowy Z a g ó rz ; m a połączenie 
w Zagórzanach do Gorlic, w  Jasie  do Rzeszow a.

| do o i ^ r  j o u i i i .

J- do O iw lfolm l*.

^  do Żyw or.

w K alw arji do W adowic,

\  do Chabówki (Zakopanego), ftakkl I l i z a n y  Dolnej bez zm iany wagonów. Cnrraje tylko od 26j  czerw ca do 16 w rześnia.

Rozkłady jazdy  w formacieTcieazonkowyra są  do nabycia po canio 10 c t. we w szystk ich  s tac jach  c. k. koloi państw ow oj, u kondukto rów  przy  pociągach , jak o też  w Krakowie

4*50 rano 
6-00

6*12 „
6-20

2-15 po poi. 
2-26- „

8 '09 wieczór 
8*20

9 34 w nocy 
9*42 .

8*42 rano 
8*55

pac. osob. Nr.
w » *
.  posp. Nr
■ n »

7 osob. Nr.
■ n n

.  « Nr.

do P odgórza-P łaszow a. 
Krakowa.

7*49 ,
8*05 .

6*34 wieczór 
6*52 ,

5B8 rano
5-44
5-50
6-06

4-04 po poi,
4-10 „
4*18 -
4*33

10-40 przed poL •  
10-16 .  *
lu-M  .  I
tt-os .  ;
8-69 decx&r _ 
8;6£ .  .
i-o: ;

p-22 .  ;
8*21 rano -
8-27 .
8-65 .
7-17 wieczór _
7*23 „ l
7*10 ,

posp. Nr.
» n n

osob. Nr. 18
» n n

raiesz. Nr. 462
a łi r>
,  Nr. 452
w n n

osob.

uiiesz.

Frzyiazd do Krakowa (wzglęani? PodgórŁaj.
\  z Podwołoozysk m a połączonie w Przem yślu  od Nowego Z agórza; w Rzeszowie od J a s ła ; w T a r- } uowio od 1 lipca do 31 W rześniu z K oszyc i Orłowa.

z 8uozaw y p rzsz Lwów.

1 zo Lw ow a; m a po Liczenie w Przem yślu  od Nowego Z ag ó rza ; w Jarosław iu, od Sokala, w Rzeazo- 
/  wie od Jas ła , w Dębicy od Rozw adow a, i N adbrzezia, w Tarnow ie od Orłowa i M szany dolnej.

} z Podw ołoozysk; m a połączenie w Przom yślu od S tanisław ow a, SLryja i Nowogo Zagórza w Bie- 
rżanow io do W ieliczki,

} z Podw ołoozysk; ma połączenie w Przem yślu  od Stanisław ow a, S try ja  przez C hyrów , w J a ro s ła 
wiu od Bełżca, Sokala i Raw y rusk ie j, w .Hzoszowio od Jaała, w Dębicy od Rozwadowa i Nad- 
brzoziu, w Tarnow ie od K oszyc, O rłow a i Nowego Zagórza.

|  z R zeszow a; m a połączenie w Tarnow ie od N owego-Sącza w Podgórzn-Płaazow ie od  Żywca.

} z W lsU ozkl; m a  połączenie w B ierzanow ie do Lwowa, w Podgór/u -P łaszow ie do Żywca i Nowego 
Sącza a  od 25 czerw ca do 15 w rześn ia do Chabów ki (Zakopanogo). Hubki i M szany doluej.

I z W ieliczki; n a  połączonie w Bierzanow ie do Rzeszow a, w Podgórzu-P łaszow ie do S uchy  No- 
/  w ego-Sącza, Żywca i  Nowego Zagórza.

osob,

miesz.

M ob. Nr. 1019 

;  ;  *18
„ Nr. 1013

!! I *2t

„ P odgórza-P łaszow a. 
w Krakowa.

„ P odgórza-P łaszow a.
,  Krakowa.
B Podgórza-P łaszow a.
,  Krakowa.

,  Podgórza-P łaszow a. 
m K rakow a,

,  Podgórza-P łaszow a.
„ K rakow a.
„ P odgórza-P łaazow a.
„ Krakowa.

„ P odgórza-P łaszow a.
Krakowa.

w P odgór/.a-P rzysla iiku . 5
* r r. Pluszowa. I z Buozaoza przoz Chyrów , Nowy Zugui-z, N owy Sącz, Sucbą m a połączenie w Jaśle  od Rzeszowa
« Zw iorzyiica. i n Zagórzanach z Gorlic, w Nowym Sączu w czasie od I  lipca do 31 s io rp n ia  od O rłow a i Koszyc,
i  K rakow a (przez Zw ierzyniec.) J

9 P odgórza-P rzystanku .
„ „ P lu szo w a .9 Zw iorzyńca.
p K rakow a (przoz Zw ierzyniec.)
,  Podgórza-P rzystanku .

: z l S & i r  J  i  0 4 w lęo l» ls
,  K rakow a (przez Zw ierzyniec.) /

v P odgórza-P rzyslanku .
« „ Płaazowa.
p Zwier7.yńca
p K rakow a (przezZw ierzyniee,
,  P o d g ó r z a - P rz y s ta n k u .
p „ P łu io w a .
p K rakow a.

„ P odgórza-P rzystanku.
„ Płaszowa.

„ Krakowa.

z H usiatyna przez S l r j j ,  Nowy Zagói-z, Nowy S ącz , S u c b ą ; m a połączenie w Jaśle  od Rzeszowa, 
w Zugórrunuoli z^G orlic^w  Nowym Sączu z  Orłowa, w Suchej od Zw ardonia i Żyw ca, w K alw a
rji od B ielska i W adowic.

iec.) }
z O iw lyfllala

|  z Żyw ca raa połączonie w K alwarji od W adowic.

1  iR * SZan/  .do*n0i ' Chabówki (Zakopanego) i Rabki bez  zm iany w agonów  ty lk o  od 25 ezarw ea f3©i -to u izośnia.

b.urzo J |)-ąyc; jno.. Bu.ailbkU po, w gtówngj traricO' w k s i^ a r n i  Krzyżaaoiyalciego, w tu k io rn i Mauriziinęo i w hand lach  F ischera (lin ia  A - B )  i P orębskiego i Ziinlorc

W sz e lk i©  p a p ie r y  T 7arl» iS ciow e, bankno
ty zagraniczni i monsty Impuja i sprzadoje pod naj-

^ e n n k a a i

w K r a k o w ie ,  K y i ie k  31k Zlecenia 
i  prowincji uskutecznia slą odwrotną poczt, baz de* 

l i a « i ł >  -n w fe J L

WytftwiA, i&czahy \ id p iu h d z la ljy  r td sk tir  P: łóz sł 6rł[?w:ki. t n  Ifei. L. A if .y tn  i S p ił ki, pad z tn ^ d a n  l a u  Bad. wsklapt.


